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zwyciężają
w Jugosławii

Koszykarze nadal w formie
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przekroczyły „setkę”
Czarne Koszule podbiły Wrocław
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rozgrywek I ligiW tej serii ---- - —
koszykarzy nie nątujemy

specjalnych sensacji, chyba., że 
zaliczyć tutaj porażkę . AZS 
W-wa z Gwardią, co jednak czę
ściowo przewidywaliśmy -w po
przednich numerach „PS". Na 
wszystkich spotkaniach znów 
widownie były pełne, a‘ widzo
wie przeżywali emocje, gdyż 
pojedynki były interesujące i 
stały na ogólnie dobrem‘.^pozlp- 
mie- \ '-ii.' - •

W Krakowie dwukrotnie pę-' 
kła znowu „setka", ćo wśkazuję 
że Wawelskie Smoki,' ani na 
chwilę nie myślą rezygnować z 
mistrzowskiego tytułu. Pókonać 
Twarde Pierniki różnicą 20 
punktów i przy tak wysokim 
wyniku, to wyczyn nie lada, na
wet jak ria własne boisko. Kra
kowianie byli świadkami pono 
wnie jednego z najlepszych me
czów w obecnych' rozgrywkach.

Ciężką i groźną przeprawę, 
miały Czarne Koszule we Wro
cławiu, dopiero po dogrywce u- 
dało im się pokonać nieznacznie

— Polonia - 
l.KS

fiD-.-Jł

t

d

*

i
i*

Wrocławskich Bombardierów 
Za to w niedzielę Polonia blys 
nęła dużą formą w meczu z 
Gwardią.

SAtekoriyfcafowe
i porażki Europejczyków

)6¾

NPWE JORK 9. 1. (obsł. wl.) W 
sobotę w Bostonie, w czasie kolej
nych zawodów sezonu halowego o- 
bok znakomitości amerykańskich 
startowała cała plejada lekkoatle
tów europejskich z mistrzami Euro
py Anglikami Hewsonem i-Rawso- 
hem oraz Szwedem Dahlem na cze
le. Europejczycy, z wyjątkiem naj
lepszego milera na deskach — Ro
na Delany, który zalicza się raczej 
do Amerykanów nie odnieśli Żad
nych sukcesów i. nawet gwiazdy 
pierwszej wielkości ' jak Hewson:- I 
Szwed Waern nie mogły wiele 
zdziałać w warunkach dla siebie 
niecodziennych.

Najwięcej zainteresowanie wzbu
dził bieg na 1 milę, w którym star
towała doborowa ‘stawkb . zawodni
ków. Anglik Hewśón rozpoczął bar
dzo ostro przebiegając pierwsze 
440 y W 58,5, a połowę dystańsu w 
1.5S.4. Prowadził on jeszcze .ria 440 
y przed taśmą, ale zmęczony mu- 
siał już znacznie zwolnic, z ezego 
skorzystał Delany: by wyjść na czo
ło 1 nie oddać Już prowadzenia do 
samej mety. Hewson, a'wraz, z-nim 
nasz reprezentant Grywał, wyczer
pani początkowym ostrym tempem, 
skończyli bieg na dalekich pozy
cjach uzyskując słabe czasy.

W czasie tych zawodów uzyskano 
kilka doskonałych rezultatów. W 
biegu na 600 y zdany warszawskim 
kibicom lekkoatletycznym sprinter 
Collymore, który wyraźnie przygo
towuje się do startów ria 400 m, po
konał mistrza Europy . na 800 m 
Anglika Rawsona . w ezasie 1.10.3, 
tylko o 0,7 sek gorszym od nieofi
cjalnego, halowego rekordu świa
ta. W biegu ria' 2 mile, reprezen
tant USA Dellinger wynikiem 8.49,9 
ustanowił nieoficjalny rekord świa
ta w hall. ■

W konkurencjach technicznych 
duże zainteresowanie wzbudził ko
lejny pojedynek rewelacji' bieżą
cego sezonu w skoku wzwyż- — 
młodziutkiego Thomasa z mistrzem 
olimpijskim Dumasem. Tym .razem 
obaj uzyskali 210;4 ćm i obaj bez 
powodzenia atakowali poprzeczkę 
na wysokości 214 cm. Dopiero piąte 
miejsce z wynikiem 195 cm zajął 
mistrz Europy Dahl. W skoku o 
tyczce w znakomitej. formie- znsj- 
duje się w dalszym ciągu. Don 
Bragg, który ■ zwyciężył wynikiem 
467 (atak na 480 nie powiódł się). 
Rekordzista świata w tej konku
rencji Gutowski ■ uzyskał tylko. «1.

Wyniki — W y — Gardner (Jam) 
5,4, Wlnder, Ira Davls; « y »ł — 
Calhoun 5,5, Pratt; »W y — Colly
more 1.10,3, Jerikins. Hewson (WB); 
looo y — Murphy 8.09,2,- Close, Sea- 
man, SoweU; 1 miła - Delany (Irl) 
4.04,3, Coleman, Waern’ (Szw) 4.13,3.. 
Moran Hewson (WB), Orywal (Pol
ska); 8 mile — Delllngfir 9.49.9, 
Truex; wzwyż — Thomas 310,4, Du
mas 310,4, Deńnts .'207,- Spead 300, 
Dahl (Bzw) 195; tyeska — Bragg, 4W. 
Gutowski 441,. tafla — Marchlony 
17,04.

NOWł JOBK «. a. («W. Wł.1 w 
Kast Łuiłlag <*taa Mi«hlg«BK-w

czasie zawodów rozegranych w 
tamtejszej hall, na żużlowej bieżni 
o długości 226 y znasomlty czas w 
biegu na 300 y uzyskał Farnwell, 
który wynikiem 30,0 ustanowił nie
oficjalny rekord świata (poprzedni 
należał do Jamajczyka McKenleya 
1 wynosił 30,3). Drugie miejsce w 
tym biegu zajął Glenn Davls. W 
skoku ó tyczce zwyciężył na tych 
zawodach mistrz Europy Fin Land- 
stroem, uzyskując 447.

PARTE 8. 8. (teł. wł.) W biegu 
przełajowym o mistrzostwo Paryża 
rozegranym na trasie ok. 11 400 ■ m 
zwyciężył mistrz olimpijski w ma
ratonie Alaln Mlmoun, uzyskując 
36.04,0, przed znanym średniody- 
stansowcem Michelem Jazy —

i Kolce Wrocławskich Kaktu
sów odczuli na swej skórze war
szawscy akademicy, jednak 
niezbyt to ich odstraszyło i na 
drugi dzień pokonali zmęczony 
zaciętą walką z Polonią — Śląsk.

Legioniści doznali w Poznaniu 
kolejnej piątej porażki od pną- 
cego się coraz bardziej w górę 
tabeli Lecha.

Dwa pierwsze miejsca nadal 
dzierżą nieprzerwanie z równą 
ilością punktów Czarne Koszule 
i Wawelskie Smokt Tńżćc^ 
katę obsadził Lech, wyćhódząc 
na nią aż z szóstej pozycji. Na 
czwarte miejsce spad, z trzecie
go AZS W-wa. a na piąte z 
.•zwartego AZS Toruń. Akade
micy nadal z sobą zacięcie ry
walizują.

Łodzianie obsadzają szóste 
miejsce, o jedno gorzej jak po
przednio. a Legia utrzymała swą 
siódmą pozycję. Ostatnia wresz
cie zmiana, to zamiana miejsc 
pomiędzy Śląskiem a Spartą. 10, 
11 i 12 miejsce w tabeli nie 
zmieniły się i zajmują je Gwar
dia, Warta i Spójnia. Gwardzi
ści ostatnim zwycięstwem pra
wie zapewnili już sobie pobyt 
w ekstraklasie na następny rok.

W tabeli strzelców nie zaszły 
żadne zmiany, nadal na czele 
znajdują się najlepsi w tej chwi
li środkowi Wichowski (446 pkt) 
i Stawinnąa (397). nrzed Nartow- 
skim (342), Dregierem (340) i 
Pawlakiem (336).

Już w najbliższą środę 11 lu
tego dochodzi do niezmiernie — 
szczególnie w stolicy — intere
sujących derbów.

Tabela rozgrywek przedstawia
się

3.
5.

następująco:
Polonia 
Wisła 
Lech 
AZS W. 
AZS T.

13 4

6.ŁKS
7. Legia 
B.Spa^ta
9. Śląsk

10. Gward £
11. Warta 
12. Spójnia

10 7 
10 7

7 10

30 
30 
28 
28 
27 
27 
26 
24 
24
23

3 14 20 
2 15 19

1278:1112 
1372:1120 
1292:1171 
1254:1135 
1256:1155 
1178:1181 
1246:1224 
1143:1226 
1059:1077 
1059:1249 
-965:1166 
1077:1362

Sprawozdanie ze spotkań so
botnich na str. 2, z niedzielnych 
ha str. 3.
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Trzy zwycięstwa w Ramsau

BELGRAD. Przebywający na ml»- 
siecznvm zgrupowaniu treningo- 
wm w jugosłowiańskiej miejsco
wości Szibenik piłkarze warszaw
skiej Legii rozegrali w niedzielę 
pierwsze spotkanie treningowe. 
Przeciwnikiem polaków był miej
scowy ll-ligowy zespół Szibenik. 
Wygrali Polacy 4:2 (0:0). Bramki 
zdobvll: dla Legi! - Schmidt 2 o- 
raz Kruk 1 Brychczy. dla gospo
darzy Lustlca i Iwancic.

Trener Górski jest bardzo zado
wolony z gry piłkarzy Legii. W 
przyszłą niedzielę zespół warszaw
ski spotka się ze znacznie trud
niejszym przeciwnikiem I-ligowym 
— Hajdukiem Split, (PAP)

przed polskq sztafetą
1

1¾ 0(3 pr? n A .3

11 KTadeusz Jankowski.
Rys. Z. Ałsszewskl

Nasz specjalny wysłannik 
red. M. Matzenauer telefonuje

RAMSAU, 8.2 (tel. wl.). Wielki triumf polskich narciarzy 
w Pucharze KurikkaH — tak w jednym zdaniu można 
podsumować start naszych reprezentantów w Alpach au
striackich w miejscowości Ramsau. Na 4 rozegrane konku
rencje, reprezentanci Polski wywalczyli trzy pierwsze oraz 
dwa drugie miejsca. Józef Gut-Misiaga zwyciężył w biegu 
na 10 km juniorów. Stefania Biegun triumfowała. na tym 
samym dystansie w biegu seniorek, a nasi harciarze-se- 
nlorzy najniespodziewaniej wygrali bieg sztafetowy 4 x U 
km, w biegu na 15 km zajmując dalsze miejsca.

' zimowym 
mistrzem Polski

SZCZECIN, 8.8 (tel. wl.). Po 6- 
dnlowych zmaganiach zakończyły 
sie mistrzostwa tenisowe mężczyzn 
w hali. Tytuł zdobył Władysław 
Skonecki, zwyciężając w finale Ja
na Radzla 8:3, 6:8, 5:7, 6:8. Spotka
nie. które odbyło się w niedzieię 
pó południu w obecności ok. 500 
widzów, hy'o interesujące, chociaż 
męczące i dla zawodników i dla 
publiczności ze względu na długo 
ciągnące się gemy.

Również w niedzielę (przed po
łudniem) rozegrano finał pociesze
nia, który w rekordowo krótkim 
czasie wygrał tenisista sopocki 
Orlikowski z Juniorem Legli Or- 
nowskim 6:0, 6:1 — oraz spotkanie 
o 3 miejsce w grze pojedyńczej 
Maniewski — Piątek. Zwycięstwo 
odniósł Maniewski 6:2, 6:3, 2:0. Pią
tek widocznie zmęczony sobotnim 
spotkaniem w grze podwójnej, nie 
wytrzymał kondycyjnie i przy sta
nie 0:2 w 3 secie zrezygnował z dal
szej gry. ■

Najbardziej bodaj emocjonują
cym spotkaniem mistrzostw byl 
finał gry podwójnej, rozegrany w 
sobotę: Piątek — Gąsiorek i Sko- 
necki — Maniewski. Zwyciężyli w 
stosunku 6:8. 6:2, 3:6, 6:3, 6:8 po
znaniacy, bardziej zgrani i bardziej 
precyzyjni od pary - warszawskiej. 
Walka była jednak bardzo zadęta.

W sobotę rozegrano także oba 
półfinały gry pojedynczej, w któ
rych Skoneckl pokonał Piątka 6:1, 
6:8, 6:3, 6:3, a Radzio zwyciężył Mi- 
nlewsklego 6:4, 6:2, 6:3.

Wyniki turnieju pocieszenia: 
ćwierćfinały: Ornowski — Osadca 
6:8, 6:4, 6:4, Mach — Tymowski 6:8. 
6:3, 6:3, Bernatowicz — Michałowicz 
6:3, 6:3, Orlikowski — Wieczorek 
6:1, 8:2. Półfinały: Ornowski — 
Mach 6:2, 6:3, Orlikowski — Berna
towicz 6:4, 7:5, Finał: Orlikowski 
— Ornowski 6:0, 6:1.

K. Tloczyńskl

Szczególnle , to. ostatnie zwy
cięstwo wywalczone w niedzie
lę we wspaniałym stylu przez 
Mateję, Zelka, Jankowskiego 1 
Kwapienla .nad czołowymi jże- 
epołamiświataWłochami I 
Francją wywołało w Ramsau 
Istną sensację.

W ogólnej punktacji, która o- 
ficjalnie obowiązuje' tylko kraje 
alpejskie, reprezentanci Polski 
dzięki świetnej postawie cale

bo zespołu, dosłownie zdeklaso
wali Włochów, Francuzów,

tylko wygląda ■■ yroźniet ale Kopischke znalazł się w przyklęku na skutek pośliznięcia, 
a Zbyszek Pietrzykowski także znalazł' się w równowadze chwiejnej. Pot. caf

Wojnara i Gorgoniówny

£
Wychowankowie trenera - Stanisławą Smiecha i Drukarza okazali »1« 
^kamTrozecraneoo w Warszawie I Uroku Bokserskiego. Na zdjęciu « ^n^Jniki 
nego z nich, Juniora Barka (waga lekkopólirednia). Podczas

Szwajcarów 1 Niemców o ponad
100 punktów..
. Jeśli do tego, dodamy - wspa
niałą postawę, koleżeństwo, 
wzorowe ‘zachowanie ‘ się całej 
-ekipy polskiej,, to. łatwiej będzie 
zrozumieć, że nasi narciarze zdo
byli w Austrii dużą popularność 
i uznanie.

W Pucharze Kurikkali oni 
właśnie nadawali na trasach 
tempo, oni mieli decydujące sło
wo na mecie tej pięknej impre
zy. Tak więc pierwszy egzamin, 
który wyznaczył PKO! biega
czom w tym sezonie, mają nasi 
poza sobą — zdali go ns piątkę.

Sprawozdanie s sobotnich 
konkurencji "na str. 2, z -nie
dzielnej sztafety na str. 3.

VILLARD DB LANg |,t. (t«l. Wt.>
Doroczna batalia saneczkarzy o 

mistrzostwo świata, jakkolwiek nie 
przyniosła reprezentantom naszego 
kraju powtórzenia sukcesów t u- 
biegłego roku,, i potwierdziła fakt, 
że Polacy zaliczają, się obecnie do 
czołówki światowej w tej dyscy
plinie sportu.

Obrońca tytułu mistrza świata — 
Jerzy Wojnar zajął w Villard de 
Łans 8 miejsce. Pędrak był 14, 
Wojtyński 16, a Olkuski 23. Ogó
łem startowało 96 zawodników. 
Tytuł mistrza świata w jedynkach 
zdobył Austriak Herbert* Tpajer.

W konkurencji kobiet, gdzie 
startowały 52 zawodniczki,, najlep
sze miejsce z Polek uzyskała Bar* 
bara Gorgoń, która byłą ósma. 
Maria Semczyszak. wskutek wy
padku w ostatnim ślizgu, - zaję
ła 18 miejsce. Mistrzostwo świata 
zdobyta Austriaczka Elly/Lieber,

Konkurencja dwójek nię odbyła, 
się z powodu fatalnego stęóu toru,

•który był wyjątkowo niebezpiecz
ny • (niechromone należycie wira
że, dziury w torze). Spora ilość 
wypadków w czasie pierwszych 
czterech ślizgów w jedynkach na
sunęła organizatorom myśl, aby 
zakóńćźyć tę cala ‘„zabawę".

Ostatecznie jednak postanowiono 
kontynuować mistrzostwa. Rezultat 
był dość opłakany dla zawodni
ków — z 99 startujących mężczyzn 
zawody ukończyło jedynie 44 za
wodników, reszta z • mniejszymi 
lub większymi obrażeniami powę
drowała do szpitala lub na opa
trunki. Wśród kobiet na 42 za
wodniczki, wszystkie cztery ślizgi 
ukończyło 19.

Kierownictwo polskiej ekipy, wi
dząc poważne niebezpieczeństwo 
i zastraszającą ilość wypadków, 
poleciło naszym zawodnikom o- 
strożną jazdę, wychodząc ze słusz
nego założenia. że życie i zdrowie 
zawodników . są sprawą najważ
niejszą.

. Nasi reprezentanci zastosowali 
się do tych wskazań, jadać ostrea
rie i bez niepotrzebnej brawury.

I W ostatnim ślizgu temperament i 
i ambicja poniosty jedynie Marysię 

Semczyszak. Rezitlla em było wy-
padnięcie z toru 
świata. Wvpadek na szczpś-
cie niegroźny i Marysia z podr«* 
raną twarzą i rękami natychmiast 
skoczyła na sanki i kontynuowała 
jazdę, tracąc oczywiście cenne se
kundy i szanse na lepsze miejsce*

Wyniki:
Mężczyźni: i. Thaler, Austria —

3.53.32,
Feistmann.
Moroder.
Wojnar, Polska

3.53.57, 11. Pędrak, — 3.57 5., 16.
Wojtyński, — 3.58.04, 23. Olkuski —

Kobiety: 1. Lieber, Austria — 
Isser, Austria — 4.03.33,

3, Neurtlrrer, Austria — 4.04.36, 
8. Gorgon. Polska — 4.12.80, 18
Semczyszak — 4.43.29.
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Każdy Kupon gra w Konkursie PK01 i „PS
WT ASZE tradycyjne kon- 
■1* kursy pń. „16 zagadek 
ligowych" tak silnie ' zapi
sały się w pamięci niektó
rych naszych -Czytelników, 
że na obecny konkurs Pol
skiego Komitetu Olimpij-

Inaczej zorganizowany. U-
czestnicy jego, począwszy 
od 12 lutego, składają wy
pełnione kupony, i opłacają 
je' wyłącznie w kolekturach 
Totalizatora Sportowego, o- 
tnymująe w zamian odci
nek „B“ kuponu z nakle-skiego i „Przeglądu Spor- —   —-— _ ----  

towego", organizowany we- Joną na nim banderolą —■ 
dług zupełnie innych "zasad, jako dowód udziału w Kon-
przyszło już do redakcji 
kilka listów z... wypełnio
nymi kuponami i pytania
mi — w jaki sposób można 
wpłacić pieniądze za udział 
w Konkursie.

Chociaż więc pisaliśmy , 
już wielokrotnie, powtarza
my raz jeszcze: kuponów 
nie należy wysyłać do re
dakcji. Obecny Konkurs

kunie.

„B" będzie — obok dowodu 
osobistego potrzebny do 
zrealizowańia nagrody, a więc 
uzyskania wyjazdu na atrak- 

, cyjną wycieczkę zagraniczną.
Przypominamy.' że nagroda

mi w -naszym Konkursie są 
wyłącznie wyjazdy zagranicz
ne w ramach wycieczek Sports 
Tourlstu. Pierwsze dziewie' 
nagród to podróże w określ- 
nych terminach: Olimpiada w 
Rzymie — >.tygo.dnle — koniec 
sierpńla 1SM’ r. (1 nagroda); 
Mlitnoitwa Europy w boksie, 
Lucerna .(Szwajcaria) — 2 ty
godnie — druga połowa maja 

.1939 r,. (II 1 III nagroda): Mi- 
: stnostwa świata kossykarek w

Moskwie — 8 tygodnie — paź- 
. dzlernlk 19S9 r. (iv, v i vt na. 

groda); Mlstnostwa świata w 
szermierce w Budapeszcie — 

: 10 dni — Upiec 1939 r. (VII, V1R 
r IX nagroda).

więc: Autokarem przez 4 sto
lice” — Budapeszt — Buka* 
reszt — Sofia — Belgrad — 3 
tygodnie — dowolny miesiąc 
1959 r. iX, XI i XII nagroda)»
oraz wczasy w Warnie 
garia) — 2 tygodnie — 
ieinio-jesienny hm r. 
XIV i XV nagroda).

(»UH 
sezon 
(KUL

Jest więc w czym wybie
rać jest co losować, jest.

Dowodu tego nie nłjieży ni- 
■zazyć przed rozstrzygnięciem 
Konkursu. Przede wezyńtśctm 
będzie on potrzebni' do
eprawdamU czy się dobrze
typowało, a jeśli tak — to do 
zawiadomienia Polskiego Ko- 
riiitetu ■ Olimpijskiego, że jest 
■tę posiadaczem kuponu bez
błędnego lub i dwoma błęda
mi (przestawienie dwóch dru
żyn w tabelce). Naętępnta — „__ ....................... ...........................

ńtrńi a )e4.u b9d«l? eprzylać neżeścle terminy sę pozostawione dnrKOl l .«ra" JMt tupemu ■■ w losowaniu'nagród — odcinek . uznania wygrywających, A

Dalsze steić nagród to wy- 
Jjtdę «graniczne, , których

.'h od kuponu. Im 
więcej kuponów, tym wię
cej szans. Na każdym ku
ponie — 3 możliwości roz
wiązań. Korzystajcie zo 
wszystkich! Wycinajcie ku
pony, zamieszczano w każ
dym numerze „PS". Każdy 
kupon gra! A wygra nioże 
właśnie Twój?!

Dziś kupon jak zwykłą
. na sir, 4,neao g nten, juniora oorica (waga iertręupu>o<eu.<-«»z> . r. nw X . __  ___________ _____  _- * /rrn IV > niedziele Borek wuoruwaiac X MaotófSKim (MGZOVla PiOCK) —o- y , -

a Powa 4 (. • gtał miatrzem X Kroku. ■■ • rot. „M" M. BaymkowiM
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Belgrad-Krakóww„7”
6:5 i 26:14

KRAKÓW, 8.2 (teł. wl.l. Po piąt
kowych spotkaniach w Katowicach, 
reprezentację Jugosławii w 7-osobo- 
wej piice ręcznej wystąpiły w nie
dzielę w Krakowie pod firmami 
Belgradu, mając za przeciwników 
rnnrnran, ar łP KraknWR. W ObU SDO-
iKamacn znów uwm iwyvHjMw*
nieśli goście. Ich „7” męska! 
wygrała 26:14 (10:8), natomiast kobie- «..ttrz. «. 1 fj.?»

Reprezentację kobiecą Krakowa 
tworzyła drużyna Cracovii. nato
miast'męski zespół Krakowa wmoc- 
nionv był 4 zawodnikami GKS Wy
brzeże. a wśród nich świetnym f 
bramkarzem Wtechułą oraz napast- , 
nikanii — Reichlem, Rozwadowskim 
1 Jacodzińskim. Drużyny Belgradu 
walczyły w tych samych składach 
co w Katowicach.

W spotkaniu drużyn kobiecych, 
które przyniosło nikłe zwycięstwo 
Jugosłowlanek. krakowianki były 
bardziej zgrane niż reprezentacja i 
Polski i na Ich pochwałę trzeba za
pisać również dobre opanowanie 
nerwowe i przygotowanie kondycyj- ' 
ne. Wyróżniły się Szwabowska, Mo- 
saczyńska, Szypulska 1 Piwowar
czyk. W drużynie Jugosławii oprócz 
świetnie broniącej bramkarki Lju- 
bic, wysoką klasę gry zademonstro
wały Tomljenovic i Tlcic. (

Zawodnicy Krakowa mimo poważ
nego wzmocnienia stanęli do meczu : 
z kompleksem niższości. Jugosło
wianie rozstrzygnęli to spotkanie 
Już pod koniec pierwszej i na po- ] 
czątku drugiej połowy, kiedy to raz . 
po raz gościli pod bramką Wiechuly. 1 
zasypując go gradem celnych strza- 1 
łów. |

w drużynie Jugosłowiańskiej klasę .

Polska sobota w Ramsau

SUKCESY
juniorów i kobiet
w Pucharze Kurikkali

RAMSAU, T.2 
taki mało znany

(tel. wł.). Jest 
przesąd wśród

narciarzy, że kto nałoży swój 
numer startowy i prześpi z nim 
noc, poprzedzającą start, temu 
poszczęści się w dniu zawo
dów. Noc poprzedzającą start w 
Pucharze Kurikkali nasze za
wodniczki i juniorzy przespali 
w Ramsau z założonymi nume
rami, a na rezultaty tego cu
downego środka nie trzeba by
ło długo czekać.

Ale żarty na bok — w sobotę

r rRrii, NRF, Jugosławii, Bułgarii i
I Polski.
’ Nasze reprezentantki wystartowa- 
; ly bardzo ostro. Już po 3 km sy- 
1 niacja siq przejaśniła. Bulgarkt, 

które zapowiadali’' dobrą "formę, wy- 
■ kazały bardzo mizerne umiejętno
ści 1 niemal z miejsca przestały się 
Hczyr. Skapitulowały też Szwajcar
ki. Francuzki i Włoszki — tak, że 
czołówkę biegu utworzyły wszyst
kie Polki, Niemka Czech-Blasl 1 Ju- 
goslowianka Rekur.

fnlorów I kobiet nabrano co ,-----  
da respektu dla Polaków, ale nikt

praw-
nie spodziewał się. że na trasie 
,.15" odegramy tak dużą rolę. Ze 
startu wyruszyło 4fi biegaczy, w tym 
9 Włochów i < Austriaków, 6 Pola
ków. 5 Francuzów, 5 Bułgarów. 4 
Niemców, 4 Szwajcarów, 4 Jugosło
wian i 2 Anglików. *

Początkowo próbowano informo* 
wać jakoś publiczność, co działo się 
na trasie, lecz potem wszyscy się

między
Ramsau o niczym

godziną 9 i 11 całe
innym nic

mówiło tylko o Polakach, któ-
rzy zadziwili tu wszystkich, 
zdobyli sobie głęboką sympatiędla siebie stanowili Dżodan i Ste- «*007« sooie gięwną -. « p s 

fanovic, natomiast w drużynie Kra- ! 1 CO WICI© mowie — Stall Się DO- 
kowa. obok doskonałego bramkarza j haterami dnia.
Wiechuly, który pod koniec spotka- I

। 2e względu na bardzo silnie 
. operujące słońce, które w go
dzinach popołudniowych rozta
piało śnieg na trasach., zdecy
dowano przełożyć wszystkie 
konkurencje na wcześniejsze 
godziny ranne, tak że jako 
pierwsi wystartowali w sobotę 
już o godz. 8.30 do biegu na 
dystansie 10 km juniorzy, tuż 
za nimi po tej samej trasie ko
biety, a o godz. 9 do walki na 
15 km wyruszyli mężczyźni.

nia kontuzjowany opuścić musiał 
swój posterunek, wyróżnili się Roz
wadowski, Jagodziński i Surdyka.

GKKF wnioskuje 
o przywrócenie 

nauki boksu 
w AWF

Departament Wychowania Fizy
cznego GKKF wystosował pismo 
do przewodniczącego Sekcji WF 
Rady Głównej Szkolnictwa Wyż.

.KURIKK" wygrywa 1» KM

szego prof. dr.
w którym prosi o

S. Bilewicza, 
uniesienie na

porządek obrad najbliższego posie
dzenia Sekcji wniosku, dotyczące
go ponownego wprowadzenia do 
planów studiów AWF nauki boksu. 
Nauka — jak podkreśla się w piś
mie — odbywałaby się obowiązko. 
wo w poprzednim ‘wymiarze got 
dżin.

Wniosek GKKF jest wynikiem 
postulatu, zgłoszonego przez Pol
ski Związek Bokserski, który, pod
kreślając wychowawcze znaczenie 
boksu, obawia się o niedostatecz
ny dopływ, kadr instruktorskich z 
wyższym wykształceniem W. F.

(PAP)

IENWVGRA?
PP Totalizator Sportowy komu

nikuje, że na zakłady Totalizatora 
Piłkarskiego na dzień 7.II4959 r. 
wpłynęło ok. 165 tys. rozwiązań.

Wyniki spotkań I I II ligi angiel
skiej, objęte zakładami Totall- 
^atorń SportcAvego były następują; 
ce: '
Birmingham — Preston 5:1
Blackburn — Portsmout 2:1
Blackpool — Aston Villa 2:1
Chelsea — West Ham 3:2
Leeds — Everton 1:0
Luton Town — Burnley 8:2
Manchester City — Arsenał 0:0
Newcastle — Wolver 3:4
Notts Forest — Bolton 3:0
Tottenham — Manchester U. 1:3 
West Brom — Leicester 2:2
Bristol — Lincoln 3:0
Swensea Stoke 1:0

TOTEK płaci
PP Totalizator Sportowy za. 

wiadamia, że w 5 zakładach pił
karskich w dniu 7.11.1959 r. 
stwierdzono: 40 rozwiązań z 12 
trafieniami — wygrane po ok. zł 
1339, 591 rozwiązań z 11 trafie
niami — wygrane po ok. zł 90, 
4301 rozwiązań ’ 10 trafienia
mi — wygrane po ok. zł 12. Z 
uwagi na okres rekaimacyjny (7, 
8 i 11 dni) wysokość nagród mo
że ulec zmianie.

Na specjalny Konkurs Sportowy 
Toto-Lotek na dzień 8,11.59 r, wpły. 
nęło ogółem 7.184.010 reswiązań. 
Zgodnie z regulaminem na wygra
ne wszystkich stopni przypada 
kwota zł 7.184.010.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 8.11.59 r. odbyło się w 
Brześciu Kujawskim na imprezie 
estradowej, organizowanej przez 
Oddział Wojewódzki PPTS Byd. 
goszcz, gdzie wylosowano nastę
pujące dyscypliny sportowe: gim
nastyka Nr. 8, hokej na trawie 
Nr. 10, Jazda figurowa na lodzie 
Nr. 11, Jazda szybka na lodzie Nr. 
12, siatkówka Nr. 38. tenis Nr. 44 
oraz dyscvpiina dodatkowa — sza
chy Nr 42.

Kolejne losowanie Konkursu To- 
to.Lotek w dniu 15.11.59 odbędzie 
się w Szczyrku na mistrzostwach 
Polski w konkurencjach alpejskich.

Nasi trzej juniorzy, którzy prze
cież nie mają obycia w międzyna
rodowych zawodach byli przed 
startem mocno zdenerwowani. Jako 
6 z kolei wyruszy! na trasę 17-letni 
Karpiel, jako U — Gut-Misiaga, 
któremu właśnie od nazwiska sław
nego Fina dano w Zakopanem 
przydomek „Kurlkk”, a ostatni z 
Polaków Rysula wybiegł jako 14. 
Najenergiczniej, krokiem łyżwo wy m 
wyruszył ze startu Gut-Musiaga.

Nasi chłopcy biegli właściwie zu
pełnie t w ciemno, gdyż nie znali 
klasy swych przeciwników i tylko 
słyszeli, że Włosi i Francuzi pewni 
są zwycięstwa swojego narybku. 
To chyba spowodowało, że nie 
ehcleli się oni wdawać w żądne 
kombinacje I tylko gnali do przo
du Jak charty i Już od pierwszego 
kilometra wymijali jednego prze
ciwnika po drugim.

Nie upłynęło nawet 30 minut, gdy 
spiker podawał na stadionie wyniki 
z półmetka jako „grosse sensation”: 
1. Josef Mlslaga, Polen — 25,22, 2. 
Josef Rysula, Polen — 25,42, I. Josef 
Karpiel, Polen “ 25,42.

Po ogłoszeniu tych rezultatów, 
dwóch stojących wśród publiczno
ści mężczyzn tak żywiołowo mani
festowało swoją ogromną . radość, 
iź wydawało się, że faceci oszaleli. 
Okazali się nimi nasi rodacy, z któ
rych jeden — p. R. Adamczyk przy
jechał specjalnie na zawody z 
Markthaus, a drugi Wacław Komor
ski z Wiednia.

Nie zdążyliśmy 6 jeszcze dobrze 
ochłonąć z wrażenia, gdy na sta
dionie podniosła się wielka wrza
wa. To Józek Karpiel wyprzedził 
po drodze pięciu przeciwników i 
pierwszy wpadał na metę. Na 
dwóch pozostałych Polaków już 
też nie muslcllśmy długo czekać. 
W doskonałej formie, niemal zupeł
nie nie zmęczony, ukończy! bieg 
Gut-Misiaga 1 jemu właśnie przy
padłe zwycięstwo przed Rysulą.

Trzecie miejsce wywalczył dopie
ro na ostatnim kilometrze, biegną
cy z dalekim numerem startowym 
— Wioch Imboden, któremu udało 
się wyprzedzić naszego najmłod
szego zawodnika — Karpiela.

Rysula po ukończeniu biegu bar
dzo długo nie mógł przyjść do sie
bie. I dopiero' wtedy się okazało, 
że chłopak jest chory, a nie chciał 
się z tym absolutnie zdradzić przed 
startem, gdyż byłoby mu wstyd na 
zagranicznym wyjeździe nie star
tować. Z jednej strony przykład 
lekkomyślności, ale z drugiej — 
szalonej ambicji 1 siły woli, która 
każę podziwiać tego wspaniałego 

' chłopca.
Wyniki: L Gut-Mislaga, Polska — 

33.46,0; 2. Rysula, Polska — 34.01,0;
3. Imboden, Włochy 34.10,0; 4.
Karpiel, Polska — 34.41,0; 5. Bou- 
geois, Francja — 35.41,0.

DRUGI DUBLET
W tym dniu nie było czasu na 

wzruszenia, gdyż na trasach biego
wych w Ramsau stale się coś dzia
ło i właśnie gdy juniorzy kończyli 
bieg, kobiety zbliżały sję do pół
metka swojej dziesiątki.

Ze startu wyruszyło 21 biegaczek 
7 państw: Włoch, Francji, Szwaj-

Niemka na różnych 
szczęśliwie wychodziła
ków z Polkami.
biegaczek jakiś

pogubili. Prowadzenie zmieniało się 
zawodach dosłownie co minutę, raz Włosi, raz f Francuzi, to znowu Polacy znajdo-z pojedyn

tale że naw^t na 
l się u naszych 
kompleks niższo-

ści. Jej też obawialiśmy się.
Oficjalne wyniki półmetka były 

jednak pomyślno. Pierwsza Biegun 
r- 39.40, 2. Pęksa Czerniawska —
29.43, 3. Czcch-Błasl — 30.10, 4. Bu-

Stefania Biegun.
Fot. W. Werner

kowa-Kowalska —- 30.12, S. Rekur 
— 30.25, 6. Gąslenica-Danlel — 30.42.

Ukazanie się tych wyników na ta
blicy wywarło na widzach piorunu
jące wrażenie. Trzeba bowiem wie
dzieć. że Austriacy na ogół nie zna
ją się na narciarstwie biegowym — 
wiedzieli, tylko, że w Kurikkali
startuje V państw, teraz druga
konkurencja i nic tylko „Polen” i 
„Polen”.

Dalsza część biegu kobiet stała 
pod znakiem szalonych . wysiłków 
ogromnej Niemki Czech-Blasl, która 
wielkimi szusami zdobywała teren 
i za wszelką cenę chciała wydrzeć 
Polkom zwycięstwo. Nic z tego nie 
wyszło. Tym razem były one nie
kia biegł wspaniało 1 o dziwo — ną 
bardzo ■ szybkiej trasie technicznie 
bez zarzutu. Bukowa 1 Daniel osła
bły po pól dystansu, tak, że wy
przedziła je reprezentantka NRF 
oraz Jugoslowlanka Rekur, ale 1 tak 
mieliśmy już drugi w tym dniu 
dublecik.

Wynlkl: L Biegun, Polska
39.19,0; 2. Czerniawska, Polska
39.22,0;
39.25,0;

3« Czech-Blasl, NRD
4. Rekur, Jugosławia

40.10,0; 5. Kowalska, Polska—40^0,0;
6. Daniel, Polska — 40.39,0.

DECYDOWAŁY SEKUNDY

Jeszcze przed biegiem mężczyzn 
wiedziano, że doskonali są Włosi 1 
Francuz Mermet. Po sukcesach ju-

totalizator sportowy

jlOSPOtOW

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

WYTWiJ*
pggw-d*. 

noiwpewg

SOBOTA, U LUTY 1359 R.

I. Anenal — Leeds

2. Aston Villa — Blaehburn

3. Burnley — Bolton

4. Everton — Wert Brom

S. Łeieeater —■ Birmingham

t. Manchester U — Msnehe.ter c.

7. Notts Forest — Chelsea

1. Portsmouth — Newcastle

9. Preston — Luton

10. West Hani — Blackpool

H. WOlves — Tottenham

12. Fulhtm — Lepton

U. Sunderluid — Bristol R.

1-11: 1 Ilqa, 12—13: U Hqa.

Udany wieczór kosza w Krakowie

SMOKI ZNÓW W FORMIE
Mściciele „namęczyli się” ze Spójnię

wali się na czele.
Tak się złożyło, że nasi wyloso

wali numery startowe tuż obok 
Włochów i na całej trasie toczono 
wściekłe boje. Kwapień uciekał de 
Florianowi, Sobczak wyłaził ze skó
ry. aby uciec stawnemu de Dorigo, 
a tego z kolei aż 5 razy dochodził 
na podbiegach Jankowski. Mateja 
miał wieczną szarpaninę z Com
pagnoni. a Zelek z Federico Floria
nem. Tylko Furtak wylosował 
pierwszy numer i nie Uczył się w 
tym biegu.

Organizatorzy łudzili się, że pół
metek wyjaśni wszystko, a tymcza
sem właśnie było na nim. tak jak
by bieg dopiero co się zaczął. 15 
zawodników w tym 5 Polaków. 6 
Włochów, 3 Francuzów 1 1 Szwaj
car miało wyniki dzielące leh tyl
ko o parą sekund, co też każdemu 
z nich dawałó Jeszcze szanse na 
zwycięstwo.

Między 8 a 12 kilometrem na tra
sie byty duże podbiegi i czołówka 
wiedziała, na nich powinno się 
wszystko rozstrzygnąć. W tym wła
śnie miejscu zrywa się do fanta
stycznego finiszu Frar.cuz Mermet, 
który obejmuje prowadzenie. Tu 
wspaniale biegną też Polacy, Jan
kowski Jest 2, Kwapień wyskakuje 
na 4 pozycje, a tuż za nim biegną 
kolejno Zelek i Sobczak.

Wszystko wskazywało na to, że 
Polacy znów odniosą wspaniale 
sukcesy, bo po tych podbiegach do 
samej mety byty strome zjazdy. 
Jednak właśnie na nich przeżyli
śmy swoją tragedię. Przysłowie: 
Kto smaruje — ten jedzie, ma w 
biegach narciarskich idealne zasto-
sowanie. Naszym nie jechało się
najlepiej, a ponieważ dzieliły ich 
od konkurentów tylko sekundy —
momentalnie pospadali 
ińićjsca: Jankowski —

na dalsze 
6, Zelek —

7, Mateja — 12, a Kwapień — 12,
Lokaty tą nie są w żadnym wy

padku Jakąś klęską, zresztą najle-
piej mówią o tym wyniki i bardzo 
małe różnice czasu, jakie dzielą na
szych reprezentantów od ićh ry
wali. Siódmy Zelek jest --------  
sławnego de Dongo, 
czwarty, tylko — 21 i szósty
Jankowski tylko o 11 sekund za 
Włochem.

Naszych seniorów oeenlono w 
Ramsau dodatnio i mimo, że ich 
Wyniki były słabsze od rezultatów 
juniorów oraz seniorek- nie zmie
niło to już ogólnego zdania, że 
sobota była w Ramsau dniem Po
laków.

Wyniki: L Mermet, Francja —
54.24,0; L de Florian, Wiochy —
5546,0; 8. Compagnoni, Wiochy t-
55.20,0; 4. de Dorigo, Wiochy —
55.30,0; 5. Weiss, NRD — 5549,0; Ł 
Jankowski, Polska — 55.41,0; 7. Ze-
lek, Polska 55.51,0; 12. Mateja,
Polska — 55.57,0; 13. Kwapień, Pol
ska — 55.59,0; 20. Sobczak. Polską 
- 56.42,0; 25, Furtak, Polska — 
57.53,0.

Marian Matrenaner

Walny Zjazd 
sędziów piłkarskich

W niedzielę, 8 bm, odbyło się w 
Warszawie, pod przewodnictwem se
niora arbitrów, Andrzeja Rutkow
skiego z Krakowa, doroczne Walne 
Zebranie sędziów piłkarskich z u- 
dzlałem ok. 80 delegatów z całego 
kraju. Zebrani omawiali cały sze
reg problemów, związanych z orga
nizacją sędziowską oraz z trudnymi 
zadaniami arbitrów przy wypełnia
niu bardzo ważnej funkcji w pił- 
kąrstwle. Wydaje się jednak, że po
ruszając te problemy, zbyt silnie 
skoncentrowano uwagę na . nieno
wej już sprawie — niezależności fi
nansowej organizacji, która to nie
zależność w obecnych warunkach 
nie daje żadnych gwarancji prawi
dłowego rozwoju, — a z drugiej 
strony poruszono bardzo pobieżnie 
istotne sprawy dla podniesienia po
ziomu prowadzenia zawodów, a więc 
formy szkolenia, kwalifikacji sę- 
dziów 1 naboru nowych kadr. Przy
czynę zastraszającej sytuacji na tym 
ostśtnim odcinku widzieli, niestety, 
niektórzy delegaci w braku ... wła
snego konta bankowego.

Kierownictwo GKKF reprezento
wał ńa zebraniu dyr. Antoni Miller, 
który występując dwukrotnie, 
przedstawił delegatom stanowisko 
naczelnej władzy sportowej w spra
wie najpilniejszych problemów or
ganizacji sędziowskiej i zapewnił ich 
o Zrozumieniu dla trudności i specy
fiki działalności arbitrów oraz za
powiedzią! pomoc GKKF w reali
zacji słusznych postulatów sędziów 
na odcinku współpracy z terenowy
mi KKF. Zapewnienia pełnej pomo
cy organizacyjnej i finansowej, ko
niecznej dla normalnej pracy sę- 
dziów, złożyli również — prezes 
PZPN, St. Glinka i kilkakrotnie 
przemawiający wiceprezes W. Zat-

Zebrani ocenili zeszłoroczną pracę 
zarządu PKS dodatnio, czemu dali 
też wyraz w ponownym wyborze 
wszystkich członków zarządu z Wa
cławem Sawickim na czele, na na
stępną dwuletnią kadencję. Poważ
ne zastrzeżenia wywołało jednak o- 
granlczenle liczby sędziów Migo
wych do 21 osób.

Z ważniejszych wniosków, uchwa
lonych na żebraniu, wymienić nale
ży dobrowolne opodatkowanie się 
arbitrów na akcję budowy „1000 
szkół*’ na sumę wysokości 100 Óoo

fikowape na grudniowej konferencji 
w Chylicach, a następnie wybrali 
swoje władze na najbliższe 2 lata. 
Kierownikiem sekcji trenerskiej 
PZPN wybrany źostął mgr Tadeusz 
Foryś, a do zarządu jej weszli: Kon
cewicz, Matjas, Dziwisz, Jesionka 1 
Gierwatowski.

Zebranie, w którym wzięło udział 
około 60 trenerów.* prowadzi! spraw
nie Augustyn Dziwisz.

i trenerów
Dzień przed tym, tzn. w sobotę, 

zakończyli swe zebranie trenerzy 
piłkarscy. Byl to pierwszy, po kil
kuletniej przerwie, ogólnokrajowy 
zjazd trenerów, reprezentujących 
kluby I i 11 ligi oraz okręgowe sek- 
eje trenerskie. Wychowawcy na
szych piłkarzy przedyskutowali naj
pierw materiały szkoleniowa, zunl-

KRAKÓW, 7.2 (teł. wł.) Pra
wie dwa miesiące krakowscy 
kibice koszykówki nie oglądali 
w akcji swoich ulubieńców — 
drużyny Wawelskich Smoków 
oraz ich Mścicieli, zespołu Spar- 
ty Nowa Huta. Nic więc dziw
nego. że piękna hala Wisły za
pełniła się w sobotę prawie 3-ty- 
sięczną rzeszą publiczności, 
ściągniętą tu dodatkowo waż
nym i w przewidywaniach trud
nym dla Wisły pojedynkiem z 
groźnym AZS Toruń. A rów
nież i drugi w programie mecz 
wieczoru, Sparta Nowa Huta — 
Spójnia Gdańsk nie był jak się 
okazało do pogardzenia.

Podwójne zwycięstwa drużyn 
krakowskich Sparty nad Spój
nią 92:80 (40:45) i Wisły nad 
AZS Toruń 102:82 (41:39) przy
niosły publiczności nie tylko 
zadowolenie z końcowych re
zultatów, ale i również z sa
mego przebiegu gry. Wpraw
dzie rozegrane jako pierwsze 
spotkanie Mścicieli z gośćmi z 
Wybrzeża stało na przeciętnym 
poziomie, ale jego interesujący 
przebieg zrekompensował chao
tyczną grę przeciwników. Na
tomiast pojedynek Smoków z 
Twardymi Piernikami przyniósł 
pełne zadowolenie. Forma ko
szykarzy tej drugiej pary ze
społów była wysoka.

wówczas na krycie każdy swego 
(AZS uczynił to wcześniej) i odra
biają stratę (18:15 dla Wisły w 11 
min.) dzięki akcjom ..weterana” 
Dąbrowskiego, który zastąpił Wa- 
wrę. Jednak sprytnie grający ped 
koszem Sarbinowski znów wypro
wadza AZS na prowadzenie (19:18).

Smoki wycofują Murzynow?kie- 
go, zaczynają grać wiecej szybkim 
atakiem, w którym dominują Dą
browski, Wawro i Czernichowski i 
aż do 17 min. stale prowadza 2—3 
punktami.

AZS w tym okresie decyduje się 
raczej na rzuty z półdystansu (Ol
szewski. Franciszek) i mimo, że do
znaj® straty Kleczkowskiego, ze 
stanu 38:31 osiada prowadzenie

AZS nie dawał jednak za wy- [ 
graną. Trener Kucza przegrupował I 
nieco drużyną, która nie iraci po
czątkowo nic z różnicy punktów, 
nadal jest bardzo groźna. Smoki ; 
nie mogą pofolgować. Tak kosz za 
koszem dochodzi do wyniku JO:H i 
w 15 min. gry. Wówczas rozpoczy
na się doping publiczności doma
gającej się 100 punktów.

Smoki znów przykładają się wię-

rowlez — U. Lelek — 9. Chanek —

ski
Dreąier

Dronicz — 4. Turecki; trener Le- 
lonkiewicz.

Za 5 przewinień osobistych opu
ścili boisko Rachwalski (35 mini.
i Gostomski (38 min.).

cej do gry, piłka chodzi jak po 1 
sznurku. Daje o sobie znać Nie- . ...... .. .......... -.....
wadowski, ładnie rzucając z półdy- stopniu wyłączenie z gry Dregirra — .... ------------------------- j pachwais^jcgo — dwóch najlep-

przesadziło

39:38. Na 20 sek. p’
daje’ się jednak Wiśle szczęśliwie! 
zdobyć 2 punkty orzewagi. i

W ciągu pierwszych 20 minut gry i 
AZS prowadził 3 razy 1 dwukrot
nie zanotował wynik remisowy.

stansu, ale 100 nie przychodzi... bo 
kapitan Smoków, Pacma chce być 
tym „setkarzem”, nie oddaje piłki 
kolegom, sam niecelnie strzela. 
Dopiero na 100 sekund przed koń
cem meczu udaje mu się celny

szych zawodników Spójni. Wpraw
dzie nastąpiło to przy stanie 79:?j 
dla Mścicieli, ale wówczas goście

W I połowie gospodarze stale oro-
rzut, a w chwilę potem Paszkowicz r;u io umi. v ...... . m
z szybkiego ataku przymeczętowu- Spóini dał iei jednak niespodr.e- 
je zwycięstwo Wis/y na 102. ..k-i. ------

W zwycięskiej drużynie oprócz

Oba mecze prowadzone były w 
szybkim tempie, obfitowały w róż
norodne akcje i nieraz nieocze-:i-

Należano się spodziewać nadal tak 
wyrównanej i zmiennej w prowa
dzeniu walki w TT nołwde. Była 
o^a rzeczywiście w dalszym cląru 
wyrównana, jednak Twarde Pier
niki nie doszły już nawet do re
misu.

8 MINUT JAK W TRANSIE
Od 24 do 31 minutv Wawelskie 

Smoki zagrały lak w transie. Szyb
kie ataki następowały jeden po 
drugim. każde przejecie wilki da
wało natychmiastowe okazje do 
kontrataku, Pacuła popisywał się 
precyzyjnymi rzutami z *ystansii.

niezbyt dysponowanego Wójcika i 
mało grających — Czernichows-klo
go i Wężyka trudno kogoś specjal
nie wyróżnić. Rzucał się w oczy 
jednak śmiało sobie poczynający, 
grający z nerwem młody Paszko- i 
wicz, na uwagę zasługuje mały , 
„come back" Dąbrowskiego, strzel- 
ność Pacuły, spokój i rozwaga Nie- 
wodowskiego, czy też lepsze ope
rowanie pod koszem Murzynow- 
skiego.

W AZS imponował rzutami r dy-

wsnie przewagę 45:40.
W TI połowie różnice pun 

były minimalne. chrm po

prowadzila.
zwycięstwo.

zasłużone

dokładna jednak w podaniach, a

stansu Olszewski,

nie każda akcje pod .koszem.
A 7^ pr^e^ed’ ra bardzo i

Franciszok, ciągiem na kosz 
ków l wyłuskiwaniem piłki 
tablice Samorzewski.

POSTAWA SPÓJNI 
NIESPODZIANKĄ

póidyt’ ansu . ni.

Smogów,
| meezu były rozstrzygnięte.

wane zagrania. Ilość koszy. k;óra 
padłe w obu pojedynkach, dobrze 
świadczy o strzelności ?espo'ów. ; 
gorzej nieco o grte obronnej — [ 
choć i z tej strony zwła-zcza w i 
meczu Wisła — AZS nie było wca- ’ 
le tak źle, jakby wskazywały stn-

Loty

SPARTA Nowa Huta — SPÓJ
NIA Gdańsk 92:80 (4O:45). Sędzio
wali Klimaj 1 Czupryna -tej 
z Warszawy. I

Sparta: Jagiełłowlcz — 31. Mu- 
szak — 20, Włodarczyk — 16, Ami- 1

pod ' nich spotkaniach. Prócz doskona
łego Dreciera iprawe każdy jezo 
rzut r. pó>dystansu siedział w ko
szu) na wyróżnienie zasłużyli mu- 
dy Gostomski, a dalej Rachwalski 
1 Bida,.

obaj
był JaglMio.

rowicz i Włodarczyk.

W. Szeremeta

| Zacięte boje we Wrocławiu
cone punkty.

12 punktów różnicy dla Spartr 
1 20 punktów dla Wisły — nie sa 
zresztą właściwym wykładnikiem 
sił między obu parami sobotnich 
przeciwników w hali Wisłv. W obu 
wypadkach różnice te osiągnięte 
zostały w samych końcówkach — 
a nim doszło do ostatnich minut 
gry, zwycięstwa gospodarzy wcale 
nie były tak pewne, prowadzenie 
zmieniało sie c?e«to, zarówno Smo
ki jak I Mściciele musieli włożvć 
w swo*e akcje wiele wysiłku, aby 
nie dać się zdystansować przez ro-
one zresztą jak najbardziej zasłu
żone.

Do głównych aktorów sobotniego 
wieczoru w Krakowie, tzn. koszy
karzy, nie dostroili się jednak sę
dziowie. Obie pary prowadziły za
wody nierówno, - - —-
dając mylne, 
wentne decyzje.

Polonia wygrywa po dogrywce
Gwardia zwycięża AZS W-wa

WROCŁAW, 7.2. (teł. wł.) Śląsk
Wrocław Polonia-- ł vivmo r» 
(37:97, 31:34). Sędziowali Baczyński 
i Przygoński — obaj z Lodzi. Wi-

kiłkakrotnie wy- | 
zęsto niekonsek-często

WAWELSKIE SMOK! 
2N0W W FORMIE

Za 5 przewinień osobistych bols- | Głównymi sutorami sukcesu go-
I ko opuścili w 33 min. Zybura spodarzy, są przede wszystkim mą- 

fGwardial oraz w 36 min. Blauth; drze kierujący drużyną trener Pi®- -■ chiirn i waiacv z meczu nn mecz
dzów ponad 800.

Slask: Wilczewski — 21. Swlą- 
t tek — 13, Kasiński — 12, Matyslk — 
I 7, Frelkiewicz — 4, Spisacki — 2; 

trener Stasik.

WISŁA Kraków — AZS Toruń?» 
102:82 (41:39). Sędziowali Joachlmiak ! 
(Poznań) i Hankiewicz (Wrocław). •

Wisła: Pacuła — 30. Murzynów- ■ 
ski — 22. Niewodowskl — H. ?asz- 
kowicz — 12. Wawro — U. Dąbrow
ski — 9, Czernichowski — 4. Wój
cik, Wężyk; trener Mikułowski.

AZS: Olszewski — 25. Franciszok 
— 16, Samorzewski — 16, Serbinow- 
skl — 13. Górski — 4, Kleczkow
ski — 2. Gałezowsk! — 2. Wiśniew
ski — 2. Kola — 2; trener Kucza.

Za 5 przewinień osobistych opu
ścili boisko — Kleczkowski w 16 
min., Franclszok w 82 min. i Mu- 
zsynowskl w 34 min.

Był to niewątpliwie jeden z lep
szych meczów w obecnych roz
grywkach ekstraklasy. Oba zespoły 
zademonstrowały całą gamę swych 
umiejętności taktycznych, stosując 
obronę stref i każdy swego, gra
jąc na 1 lub 2 obrotowych (AZS), 
inicjując piękne wejścia pod kosz 
przeciwnika oraz szybkie ataki. 
Gdy do tego dodamy doskonałą 
dyspozycję strzałową, zwłaszcza z 
półdystansu, szybkie tempp akcji, 
wystarczy to za dowód frapujące
go widowiska.

Wawelskie Smok! znów były w 
życiowej formie, ich dynamiczne 
akcje bardziej się podobały, choć 
trzeba przyznać, że Twarde Pier
niki przez długi bardzo okres cza
su toczyły wyrównaną walkę, chwi
lami panując nawet na parkiecie.

W pierwszych minutach Wiśle 
nie bardzo wychodzi rzut, na obu

Polonia: Wichowski — 24, Bugaj 
— 12, Piskun — 11, Zagórski — 10, 
Karbownicki — 6; trener Male- 
tzewski.

Z początku zanosiło się na wy
soką porażkę Śląska, którego .zą- 
wcdnlcy rozpoczęli mecz dziwnie 
stremowani i sztywni. W krótkim 
czasie Polonia prowadziła 12:0 i do; 
piero wtedy wrocławianie zaczęli 
rozkręcać się i nadrabiać utraco
ne punkty, wyrównując ostatecznie 
na 41:41. Kosztowało to ich jednak 
sporo sił, zwłaszcza, że trener Sta
sik nie robił prawie zmian.

W drugiej części meczu toczyła 
się na boisku ostra, bezpardonowa 
walka, a prowadzenie kilka ra?y 
się zmieniało. 10 sekund prsed koń
cem Wrocławscy Bombardierzy pro
wadzili 2 pkt. (57:55). Wszyscy byli 
więc już zupełnie pewni • zwycię
stwa gospodarzy, ale Czarne Ko
szule nie dały za wygraną. Chwi
la "nieuwagi w obronie Śląska, 
świetny strzał Bugaja z półdystan- 
su i mecz kończy się w normal
nym czasie wynikiem 57:57.

W 5-minutowej dogrywce Polonia 
pewnie rozstrzygnęła epotkanie na 
swoją korzyść 4 pkt. (63:59).

Trzeba przyznać, że w ogólnym 
przekroju Czarne Koszule były lep
sze i zasłużyły na zwycięstwo, cho
ciaż specjalnie dobrze poloniści 
tym razem nie zagrali. Spotkanie 
nie stało na wysokim poziomie, ale 
było niezwykle zacięte. W zespo
łach najlepiej wypadli: w Polonii 
Wichowski i Bugaj, a w Śląsku 
Świątek i Frelkiewicz, (A. Sz.)

WROCŁAW, 7.2 (tel. wł.) Gwar-

fAZS) enura i grający z meczu nn mecz
Wrocławskie Kaktusy mimo bra- lepiej. Stawinoga. Obrotowy Gwar- 

ku w tym meczu Mlodowskiego, : du znajduje sie nadal w świetne! 
znów dały znać o sobie, a ostrze I formie strzałowej. Jego koledry 
ich kolców odczuli tvm razem na . stosowali jednak pod koszem pr/e- 
sobłe warszawscy akademicy. AZS | sadna ostrożność w ąamodziel-nym 
we Wrocławiu wypadł przeciętnie, | oddawaniu strzałów. Uwidoczniło 
ale pamiętać trzeba, że wygrać na' się to zwłaszcza w drugiej poło- 
obcym terenie jest znacznie trud- ! wie meczu, gdy Stawinoga był pie- 
niej niż we własnej sali, zwłaszcza ; niinow»nv nr™ zawrd-
gdy ma się za przeciwnika tak bo
jowy i ambitny zespól jak Gwar
dia. który zwycięstwem tym chciał 
już definitywnie zapewnić sobie 
dalszą ligowa egzystencję.

Nic więc dziwnego, że Gwardia 
zagrała znów bardzo dobry mecz i 
chociaż zwyciężyła tylko dwoma 
punktami, wygrała zasłużenie, bo
wiem przez większą część spotka
nia posiadała Inicjatywę w swoich 
rękach. W pewnych okresach pro
wadziła kilku punktami, a w 25 
min. drugiej połowy różnica 9 pkt. 
(40:31). Również w okresach, straty 
prowadzenia, gwardziści zawsze po
trafili się skoncentrować, a nastep-

czołpwicie pilnowany przez żawnd-
ników AZS. Wówczas to ze stanu 
31:40, AZS szybko wyrówna! —na 
44:44. by następnie już prowadzić 
zaciętą walkę do końca spotkania.

AZS byl na ogół dobrze dyspo
nowany strzałowa (dużo celnych 
strzałów z póldystansu), ale w o- 
bronie często się gubił oraz tracił 
dużą Ilość piłek w polu. Poza tym 
Blauth i Lechowski wyraźnie ustę
powali w tym meczu swym ruty- 
nowanvm kolegom, z których do 
najlepszych należał Przywareki, 
słabiej natomiaet wypad! Sitkow- 
ski.

W Gwardii oorócr Stawinogl
dobrze grat cały zespól.trafili się skoncentrować. a następ-, dobrze gra: cały «“P*1’ a 

nie szybkó odzyskać parą punktów ! podkreślenie zasługuje takte ____ • s fA. KŁ)przewagi.

W Poznaniu było planowo

Lech wygrał z Legia
Warta uległa ŁKS

zespołach zdenerwowanie.
Smoki jednak prowadzą głównie 
dzięki umiejętnie nagrywanym pił
kom na obrotowego Murzynow- 
akiego. Przy stanie 12:io dla Wl- 
sly, wywiązuje się zażarta walka 
o zdobycie piłki pod tablicami. 
Wychodzi z niej zwycięsko AZS. 
zdobywając pierwszy raz prowa
dzenie 15:14. Smoki przechodzą

(30:28). Sędziowali: Budziastek i 
Reguła — obaj z Krakowa. Widzów 
ponad 500 osób.

Gwardia: StawŁnoga — 28, Kopeć 
— 10. Babiński — 8, Mach, Szczę- 
ściak. Zybura i Wójcik — po 4;
trener Piechura.

AZS: PrzywarSki —
ski — 14. Nartowskt — 13, Niciń- fwąska - 
ski — 9. BUuth — 4. Lechowski — czak —
2; trener Olesiewiez. ' kont.

Sitków*

znań — Legia W.wa 85:79 (50:46). skj — 18. Bednarc 
Sędziowali: Paszucha i Stawarz — po J4. Kamiński 
obaj z Krakowa. Appenheimer —

trener Uiaiowski.

Legia: Popławski — 1«. Pstrokoń- . ■ . - — .t M e.... i t i Dm.lnlr __

Golimowski;
Lech: Pudelewicz — 24, Młynar- ‘ ... , . , .

ezyk — 21. Świerczewski — 19. Błe- ,1 Za 5 przewinień osobistych opu.
— 16. Feglerski — 3, Olejni. ; ścili boisko Pstrokoński i Popław- 

- 2, Haglauer; trener Patrzy- j sRi z Legii oral Fęgie„ki । Biewą-

Bitwa gliwicka na florety i szpady
rozstrzygnięta w barażach
Wygrali Julito i Kurczab

GLIWICE, M (tęŁ wŁ). Takiego 
wypadku nikt nie pamiętał. Finśł 
floretu kobiet zakończył się w so
botę późno w nocy, dopiero po 
dwóch dogrywkach, gdyż po roze
graniu zwykłej kolejki walk trze
ba było szukać zwycięzcy ni w 
walce barażowej z udziałem 4 za. 
wodnlczek. I to nić pomogło, więc 
trzy z tych florecistek stanęły do 
następnego barażu. Ostatecznie 
zwyciężyła Sylwia JULITO (Gór
nik Katowice) przed Genowefa 
MIGASOWĄ (Baildon) i Lidią PA
WŁOWSKĄ (Gwardia W-wa).

Najpierw były jednak eliminacje, 
w toku których „wyskoczyły” m. 
in. Zimermann 1 Piasecka oraz o. 
biecująca LaŁosińska I Kaczorkie- 
wlcz. Przez ćwierćfinały przeszlv 
właściwie wszystkie faworytki, z 
wyjątkiem może dobrze zapowia
dającej się po walkach eliminacyj
nych juniorki Joanny Wojczuk z 
Cracovll.

A oto wyniki półfinałów:
i — i. Junto (Górnik) — t, 2. o- 

rzechowska (Legia) — 5. 3. Pawla
sowa (Górnik) — 5, 4. Pawłowską 
(Gwardia) — 4. 5. Szymańska 
(Gwardia) — 3, 8. Liszkowska (Bąil- 
don) — 3, 7. Skrobotówna (GKS) r- 
1, 8. Walewska (Kolejarz Wrocław) — 0.

II — 1. Kaczmarczyk (Górnik) — 
8, 2. Migas (Baildon) — 6, 3. Sołtą- 
nowa (KKS) — 5, 4. Strzebuchow. 
ska (Włókniarz Szczecin) — 4, I. 
Adamczykówna (Górnik) — 4, 6. Ku- 
szmlr (AZS Rokitnlca) — 2, 7. Wa* 
celt (AZS Łódź) — 1, 8, Piątkowska 
(Gwardia W-wa) — 0.

Po cztery pierwsze weszły do ft. 
nalu.

A więc duża niespodzianka wpń* 
atacl wyeliminowania Genowefy

Kuvsmlf» wytłumaczonej jednak 
przerwą w treningach u powodu 
pracy nad dyplomem lekarza me
dycyny. Także w półfinale, po do
brych walkach eliminacyjnych, z«. 
kończy! się „come back” Berty 
Liszkowskiej.

FINAŁ NIE Z TEJ ZIEMI

Finał jak wspomniałem na wstę
pie „nie z tej ziemi”. 5 zawodni
czek — Julito, Migas. Kaczmar-
czyk, Pawłowska i Pawlasowa mia. 
ły po 4 zwycięstwa i musiały roze
grać baraż o zwycięstwo. Ale El
żbieta Pawlasowa nie spodziewać 
Się takiego zakończenia 1 po roze
graniu swojej kolejki walk poszła 
do domu 1 w rezultacie do
barażu stanęły tylko 4 zawódnicz.

Fłnały prowadzone były floretem 
elektrycznym. Mocno sfatygowany 
poprzedniego dnia przez floreci
stów sprzęt, okazał się mało zdat
ny. Zawodniczki walczyły trzema, 
czy czterema floretami, wypoży 
czając sobie kolejno broń, w efek. 
cle czego walki przeciągały się w 
nieskończoność. Kiedy Wandzi 
Kaczmarczyk floret zbyt często od
mawiał posMszeństwa jej odmówi* 
ty nerwy po dwóch przegra- 
nych spotkaniach zrezygnowała z 
dalszej walki. Julito, Migas I Pa. 
włowBKa miały znowu równą Ilość 
zwycięstw i znowu stanęły do na
stępnego barażu. Tym razśm naj*

dhiiszej przerwie (kontuzja nogi>f Znowu niespodzianki. Nielaba
Genowefa Migas znowu bardzo do? I wkroczył do finału bez porażki, • 1 
bra, choć jeszcze bez wiary w swe 
siły. Znaczny postęp Pawłowskiej, i

' ska z Lecha.
Poznański Lech mia! ciężką prze, 

prawe nim zdołał pokonać swoich 
przeciwników. Po krótkim prowa
dzeniu goście objęli inicjatywę i 
przejęli prowadzenie 20:10. Przy 
silnym dopingu widowni Lech sy- 
s emaiycznle zaczął odrabiać utrą, 
eony teren i na chwilę przed 
przerwą zdnla! nie tylko wyrów
nać. ale uzyskać 4-punktowe pro. 
wadzenie.

Po zmianie stron Lech!cl grający 
coraz lepiej w obronie i strzelają
cy coraz bardziej skutecznie, zdo
byli przewagę, której nie utracili 
już do końca. Przede wszystkim 
bardzo dobrze spisa! się Blewąska, 
kierujący wszystkimi zaczepnymi 
akcjami, oraz Świerczewski, który 
do przerwy byl doskonałym na. 
pastniklem. a przy tym wykazał, f 
jego szybkość zdołała przechylić 
sząię zwycięstwa na stronę swojej 
drużyny. (OU

wkroczył do finału bez porażki, a _
takich trzech asów jak Rydz, Gon. j POZNAŃ, 7.2 (teł. wł.). Warta Po-
sior i Dzięglewski musiało rozgry- i znań — ŁKS 56:38 (33:24). Sędzle-

Wyniki finału:
1. Julito — 4, 2. Migasowi — 4, 

3. Pawłowska — 4, 4. Kaczmarczyk 
— 4, 5. Pawlasowa — 4, 6. Sołtano* 
wa — 3, 7. Trzebuehowika ■— 3, 8. 
Orzechowska — 1.

SENSACJA GONI SENSACJĘ

W szpadzie nigdy nie można być 
pewnym co nastąpi. Turniej sobot. 
ni goni! sensację za sensacją. Naj
pierw w eliminabjech zakończyli 
karierę Strzyżewski (AZS), Ma
ciejewski (KKS) i Rybicki (Kole
jarz Łódź), następnie w ćwlerćfb. 
nale m. in Dołka (AZS Poznań), 
Sanetra 1 Zieliński (Piast). Wroń
ski (W ókniarz Szczecin). Tymcza
sem dalej szli wykazując dobrą 
formę florecista Nlelaba z Legli 
oraz junior Studziński (Związko
wiec Bydgoszcz).

Półfinały:
I: 1. Nielaba (Legia) — bez po- 

rażkit, 3. Strzałka (Mgła) — 5, 8, 
Gonsior (AZS Rokitnlca), 4, Rydz 
(Górnik) — 4, 5, Dzięglewski (Kole
jarz Wrocław) — 4» 8. Kowalski 
(Warszawianka) — 3, 7. Kłoaowlez 
(Kolejarz Wrocław) — l, 8. Krysiń
ski (Legia) ~ 0.

bardslej opanowana była Julito, Tl: i, Wojciechowski (Kólejari 
której słabsze niż zwykle walki fi-! Wrocław) - «, a. Studziński (ZwlM- 
nalowe nie zapowiadały tego suk. i kowlec) — 11. <1, Kurczab (Legia) —----- ... Studziński (Zv

_ ----- i kowlec) — ś. 3 Kurczab (i.eglai —
cesu, J, < GlóS «CKM) — 4, X Spyr*

Poziom floretu kobiet wyższy niż (AWF) — 3, «, Zimoch (Górnik)' —

wać baraż.
glewski.

Finał był 
JANUSZA

Stracił na tym Dzlę- wali: Elbanowski (Warszawa) i He- 
gerle (Kraków).

Warta: Chudziński — 17, Leslńnkl 
— 14, Ponicki - a, Kalek — 7, te.

popisem doskonałego 
_________ AURCZABA, idącego 
do przodu jak taran STRZAŁKI 
oraz chaotycznie walczącego w eli
minacjach a umiejącego się sku
pić w decydujących chwilach RY
DZA. Oni leż zakończyli tina’ z I 
jedną porażką t rozegrali między I 
sobą baraż o pierwsze miejsce. । 
HS-?1____ 5 Zdecydowanie najlep. | b^wski -

szpadę, » szczególnie Jej fin.il | 
oceniamy bardzo wysoko. Kajład-1

Początkowo prowadzenie obiel 
wlrmuńS W. ' KS' ”rI P° krrttkicj chwili, kie-
taktVir? M . ‘"J'1”? dy Wnrtn zdołnln sic zkonsolido-

Kospoderze przeieli impety- —.............. ( pleknyph r%t6w Lińskie.

Antczak «. Wawrryntak
I Maik; trener Dylewicż.

2.KS: Maciejewski — H, Skrzec®-
11, Jabłoński — 9. Dr
8, Kwapisz — 7. Smi- 

5. Kaczmarek I Toma.
trener Knles:

system walki i zaskakując Ryd„ 
niezwykle agresywnymi atakami.

Nielabu „wystrzelą! się" w eh, 
miąącj.ch, podobnie Jak Wolcie 
ehowskt, który otrjymal w poccni- 
kowych walkach najmniej trafień 
l ogólnie typowany byl na iwy- 
ctęrcę. Rewelacja turnieju byl ju. 
nior Adam Studziński z Bydgoss- 
«y. Walczył oh dynamicznie l a- 
grezywnle, brak mu Jeazeze nieco 
rutyny i ostatniego szlifu technice, 
nego, Pracuje z instruktorem An
tonim Janiszewskim,

Wyniki tlńalów; 1, Kurczab — «,
1 Rydz — 8, 3. Strialka - 
Gohaior — 3, 5, Wojelechówskl
& I. Studziński — 1» 7. Glos — 
Nlelaba - 1,

go orna Chudzińskiego nhSNI do 
przerwy prowadzenie nawet • 
punktami.

Po przerwie ŁKŚ coraz częściej 
zagrywa celnie pod koszem go^po 
darzy, a śkutecrny rzut Skrzecz 
kowaklego w 27 min. doprowadza 
do s*auu 39:^. Odtąd Ju> ? KS dla 
odmiany blerze inicjatywę w *wo- 
1e ręce, prowadzać stale równicą 
□—3 pkt. Tak pozostałe aż do koń, 
ca zawodów, w kidwrh bard Mej 
rutynowani gośMo odnogą mernv 

। etne zwycięstwo
4»} W drużynie gości doskonale spb 
— ; tali »!• — MaeleUwikl l Kwapisz 
8. którny ra 5 osobistych przewinień 

i prsedwcześnle opuścili boisko.

L. CbrgbwaM OL OU



Str. *
Nr 22 PRZEGLĄD SPORTOWY

JAK POLSKA SZTAFETA W ekstraklasie koszykarzy 
znokautowała Włochów i Francuzów zwycięstwa faworytów
na trasach Ramsau n PUNKTÓW 

DLA CZARNYCH KOSZUL 
W MECZU 

WROCŁAWSKIMI KAKTUSAMI

«2:62. Trener Maleszewskl dobrze je' . wejścia Wawry i Pacuły budziły «>- , 
dnak dyrygował swoim zespołem, i chwyt widowni.
który przeszedł na bardzo agresyw- j Nie ociągali się również krakoxx ia-

zewskl dobrze je- . 
swoim zespołem, '

. więc uzyskać przewagi, a Polonia [ 
cl.,* uzyskała znowu 8 pkt. różnicę, ma- :

w , W45>7^owai; Wl,; spodni, desko-
RAMSAU, 8.2 (tel. wł.). W nie- t przerósł jednak siły Włocha, który po 20 km pierwszv wpada Hol szek z Krakowa. Widzów ponad, 

i o godz. 8.ÓU do walki na; drogo musiał za niego zapłacić, strefy zmian Zelek, za nim w dość I uooo. i
• ast 1 ■< 100 l.ni v vruszvlo 10 drm ! gdyż na 6 km minęli go po kolei I rhiżej odległości Niemiec, a tr* za I ............... •*
v;v Włosi. Francja l i’ II. s/v.aj-; Niemiec, Szwajcar, Francuz i nawet • nim o parę sekund w tvle Fran- 

•aria. XRF. Jugosławia. B’ łgar.a Jugosłowianin. |cuz j wioch.

I WROCŁAW, I
I dla Wrocław —

ualą końcówkę.
(A. Sz.)

GWARDIA: S t a w i n o g a
peć -T 11, Wójcicki — 11, Mach — 9 

; Zybura — 5. Babiński — .1. Szczęś-
SMOKI 

ZNÓW PRZEKROCZYŁY „SETKĘ”

me f.e au -an»»»»» •
kich dwóch rzu.ów niemal z poło
wy boiska zapisał Pacuła 4 pkt. 
na swoje kon o. Po przerwie Wisła 
wybitnie zwolniła ‘empo — dopiero 
pr/y chóralnym dopingu widowni 
w końcówce spotkania dażyła do u- 
zyskania rekcidowego wyniku, (hi

Austria I i II oraz Pols a. podano przez. moEafony mel- Na t' asie jest już trzecia zmiana, i
Kierownik naszej ek.py, mgr . rhinek. że po '5 km prowadzi Pol- ’ w której doskonały de Dorigo ma | ---------------- ----------

Fischer rdecvdowal ąię na usta- s;;a |;to^ powiedział: „popatrzcie, i rozpt awić się w sposób bezapela- l górski — 13,_KarBownickt
w enie d użyny w następującej ko- znOwu ci Polacy". Ktoś inny dodał' I cyfny z Jankowskim. I “k"" — 9 Knrr.ala — 8. I
lejnosc.: Mateja, 7elek, Jan'-ows o. „Tym razem tylko na początku. Musze sie przvznać. że «dy de I 
Kw.®p'en- Początkowo próbowano j włosi są tu nie do pokonania ". I Dorigo r" s; yl w piorunującym t-ni- i
zestali- drugą s taf<’U- i ois..i. am pierwsza zmiana 10110/4- sie re- 1 pic. zwątpiłem w zwycięstwo na-
wzg crHnn'a Lm-oi^w8 HórzkSo so ! "elacyjnie. Na stadion w‘ porywa- i szej drużyny. Zresztą nazwisko

n" : Ja cym stylu Jako ple-wszy wnada Włocha zasugerowało wszystkich.
ho.ntm zwjc.estute odczulali )e’z-i Mateja z czasem 33.25 przed Juao- Minuty płynęły nieznośnie t”----
c^._?’2’LSzenlc.-._________ | słowianinem - 33.49. Francuzem i Kierownik dritoyny mgr Fischer I

ny dodał- j
- _ , 11 ii.i» im początku. I
iruhowano ■ włosi są tu nie do pokonania". I

Naszym reprezentantom nikt ! — i/
dawaj tn najmniejszych szans na 
zwycięstwo. Zagraniczni dziennika- 
rz-e byli gotowi załnyyr sie o każdą 
sumę. > w najlepszym razie Pol-

...-------- 34,15, Szwajcarem i
Niemcem. Włoch zameldował się na
6 miejscu z czasem gorszym od

POLONIA: Wichowski KRAKÓW, l.t. (tel. wł.) Wisła 
Kraków — Spójnia Gdańik 1is:6t 
hO:-5). Sędziowali Joachimiak i Ka-

LECH REWANŻUJE SIĘ ŁKS-owi 
ZA PORAŻKĘ Z I RUNDY

jęrizie uh 3 miejscu. Fachowcy
pamiętali ..przesławne lanie", jakie 
oberwali na mistrzostwach świata 
w l.ahti nasi reprezentanci, gdzie I

naszego reprezentanta o niecałe 
minuty.

ZELEK Się NIE ZLĄKŁ

2

Pod same brzegi wypełniła sie 
mała salka Gwardii na mec ' z przo
downikiem tabeli waiszawską Polo-
nią. Ponad tysiąc widzów gn-ło

ralus obaj z Poznania.
WISŁA: Wawro — 32 

ski — 26. Niewodowsk
c:k — 16. Pacuła 
6, Czernichowski

16.* Wój-

rUC<.i<13, O.ł tte». o».,, uu.u • •• 
znań — ŁKS Sti:7»ł (40:35). SędJr.wa. । 
ii Paszucha i Stawarz obaj z Nra- ।

Dodatkowy mecz 
Legia - Górnik 
rozstrzygnie o tytule

w hokeju
i siada zza miedzy", który gr.i bei 
najieps..Tch r .o.ch ze. !n. ó tn. 
In. Proroka. I'.asa. Zle1in#4le;.'o <Butelki 

na Torkacie 
przerwały mecz 

Legii 
z Baildonem

Rusinka. <-rano
lodowiska pr 
chodzącej do
1. Legia
2. Górnik

temperaiurzo. do-
rninna 20

26:2

64-51
47.52
41:61
30:03

28:145

4. Baildon
5. Podhale27, Pudele-

Bai1-ma. Honaa Łysjąc ••• , y -----..............SA----- ~ zobaczyć aktualnego przodownika ( trener Mikułowski, 
ity płynęły nieznośnie długo. . tabelł ora2 najlepszych uo:cme 1 SPÓJNIA: Dregiei ---------------

kierownik drużyny m?r Fischer. obrolowvcn w kraju — przedowni- ’ ski — 17. Bromber — 10. Gostomski
obserwator PKO1. P. połowy i ja j w *tane]j najlepszych strzelców, _ 6. Dronicz —.4- Snarski — 2. Tu-

’ Wichurskiego i Stawinogę. rec-:i — 2, Bidaś — 1; trener Lelon-
Kibice koszykówki me zawiedli kiewicz.

się, bowiem mecz stal na bardzo pę,j;orei minuty przed końcem
; dobrym poziomie. Czarne Kiszule mecZU „zbrakło" tuż w Spójni ?a- 
1 wygrały zasłużenie będąc zespołem , WO(jnjkó\v. Wprawdzie wynik 
! bardziej dojrzałym, zawodnicy war- : hF,n,jal u-ńu-nas 111:58 i ne nie 

Jak na rłość przestano podawać । szawscy demonstrowali szereg pięk- 
’ z trasv meldunki, ale tani ia tra- . nych akcji, skuteczną obronę i do- 1 

’ - ’ -------- o brą dvspozycję strzałowa. Do naj- ■
• | lepszych na boisku należał oczywis-

1 r«ito Wirhowski. 1 *

chodziliśmy koło siebie nerwowo 
i nie zamienialiśmy ze sobą ani 
słowa.

DE DORIGO POKONANY

ia tra-.«iHi nas: reprezentanci, gazie . _ trasv meldun’-'i ale tam ia tra-ivF o nnVonab ich Włosi, ale’ Taki obrót sprawy wywołał o-(Lrh'n’-^ę’H orzechodził samego 
nież Francuzi. Szwajcarzy r promną radość w Oboide >olaków. J ®bi^
•Fy. n‘* wyprowadź» z równowagi f.^Xl form "'szczególniPna mor-

niedziele pogoda w Ramsau ' " Ipchow ani Francuzów, tym bar- | derczvch podbiegach, na których 
wspaniała, a trasa bardzo | dziej, ze przecież na drugiej zmia- | .J t’iv0 nic nie tracił do swych 

ka i świetnie przygotowana, nne biegli sławni biegacze Compag- ; nł« iPsyM.e nadra-•bka i świetnie przygotowana. : me biegli sławni biegacze Compag- : „r^ećiwtuków ale jeszcze 
y padl strzał startera, aż żako- norii i ra-rara Co przy nich mógł ISPk„nde ża sekundą.

- do powiedzenia Jakiś niezna-। Janl<owsi<i wpadł na stadion Ja-
■le r." Tymczasem nasz chłopa- !k pierwszy o 1.60 sek. p-zed

tlowało <ę na pierwszych metrach 
?ia crrlc vszysthlch biegł w sprin
ter- int styl’i Mateja, który otrzy
mał od trenera Kaczmarczyka po 
lecenie, aby za wszelką cene stara, 
sir Sć do przodu, gdyż w przeciw
nym razie na dalszym wąskim od
cinki: trasy zostanie zaryglowany 
przez prze-^ nlVj^'.

MATEJA UCIEKA
Mateja biegnie wspaniale, mimo 

zmęczenia ..pruje na cały regula
rni . Gdy Włoch Fattor zoriento
wał się. że z naszym reprezentan-

ny Zelek.- Tymczasem nasz chłopa- ! ko Dierwsnv o 1.60 
rzek ani myślal o oddaniu prowa- . n___ , ------------ -
dzema. tylko rwał do przodu jak 
szalony

t\u pxei v<3‘j w . ,wv 
Włochem i Francuzem Mano Ilon.

- 16, Rachwąl* czak — 6. Łopatka — 3. 
trzykont.

ŁKS: Skrr.eezkciwski - 
• browski — 16, Jabłoński 
* uisz — 10. Maciejewski -

uróiniat juz. «vitt-n.t ....w- . •• - 
mogło odwrócić klęski Spójni, nie 
mniej jednak przedwczesny , spadek

M, Dą-
11. Pa-

don Katowice — 
3:6 (2:2, 0:3, 1:3). 
s:rzclill Jan-czko

8:20

Do 27 min. rnecz był niezwykle 
-acięty, prowadzenie zmienia.o s»ę

Meldunek z 15-qo km, który crło- 
sił, że mały Polak n« utracił ani 
sekundy do swych sławnych rywa
li, wywołał w obozie Włochów i 
Francuzów popłoch. Włosi zareaqo* 
wali natychm:ast I przesunęli naj
lepszego swego biegacza de Dorigo

32.41, bijać do Dorigo na tym od-

j icp.it>tu 140 ........... kruszenie się rezerw dają obraz
---- .... ------ • : cie Wichowski, ale i S^awinoga z. nerwowej j ZbVt ostrej gry druży- • 
na których ; Gwardii nie był gorszy. । nv gdańskiej.
• •- swych । czarne Koszule zaczęły doskonale. . \ rn7nnr.„}. ona meCz wcaJe o-

nBdra' £BSou^eZS^

Kak ury gładko od tego momentu krakowianiespodar.e ęli n.wląc .1..4- zaci, , JcaiaH n£ c0 lch stać, w ciąeu na- 
13 nstra ETC. .____ s. Z nwTmvaDa winnknYVtą ostra grę. ,W drugie । części meczu Polonia 

pnerhodzl TeX^« kryzys i gospoda- ’ _ ___ .. ror.ei. u-rrAwname

tern nie ma żartów, rozpoczął za zagrać walka na trzecie! zmianie. 
Mateją szaleńczy pościg. Ten zryw' aby potem n.e było sa późno.

nieludzki wysiłek — ten Polak to 
wcielony diabeł" — ta': podsumo
wał rezultat na^zero reprezentanta 
szwedzki trener włoskich biegaczy 
p. Berglubd.

...I „PO HERBACIE"

chwili uzyskać przewagę tynto -ł i 
pkt. Kiedy jednak' Skr-eczkowski

' za 5 osobu.ycn opuścił boisko:
Lech zdołał się z miejsca oderwać. 1
wygrywając pewnie.

stcpnrch 5 minut przewaga Smaków . j - .1,1 nwm trsnitSl-
Murzynów skiego

Polscy skoczkowie

Koszykarki
^tatnlej zmianie pobiecl Kwa- | —gremialnie bez formy; pień. Miał prawie 2 m<n. przewagi 

| i bvlismv już raczej spokojni o wy- 
; nik.

na 2 miejscu w Gstoad
GSTAAD, 8.2 (teł. wł. Uwerturą 

do niedzielnego konkursu skoków 
narciarskich seniorów były zawo
dy sobotnie juniorów, rozegrane na 
małej skoczni o puchar Kongsber- 
gu. Zawodnicy nasi uzyskali zu
pełnie niezłe rezultaty i w bardzo 
silnej konkurencji zajęli zespołowo
drugie miejsce. Indywldalnle zwy-ciężył Jugosłowianin Tecar. Miał on | 
skoki 32,5 — 33,3 — nota 216,6. 2. i 
Piotr Woyna-Orlewicz (Polska) —:
32,0 — 32.0 — 208,6. 3. Kestinger
(Austria) — 32,0 — 32.0 — 207.1, 4. 
Nlederhamnier (Austria) — 32.5 — 
32.5 — 206.9, 5. Woser (Austria) 
32.5 — 31.0 — 202.5, 6. Jerzy Polok
(Polska) — 31,5 
Stele (Polska)

32.5 202.1, 
30,0

201,5. 21. Proboszcz (Polska) — 30.0

Drużynowo: 1. Austria — 010.2, 
3. Polska — 612,2, 3. Jugosławia — 
394.9. 4. NRF. 5. Włochy. 6. Fran-

Ale Francuzi 1 Włosi Jesicze »‘e 
łudzili, jeszcza nie mogli uwierzyć 
w kieskę, która zaglądała im w o- 
czy, tym bardzie) że nastąpda ona 
ze strony najmniej p^zez nich o- 
a « * ।. ■..»* w m i etnw. 7*n a ł

Kurek. Gosz.yla i Kramarz po 1. „ r-s-r
dla Baildonu — Sk^ba. Dnsdkie- Wcdlu£ decyzji Wydz«A1U G.CF 
wic* i stank ew er. Sędziowali Ma Drscy^lin PZHL decydująće O

' AtiSSSl
£Xm£S-n« kato'™?- ««• 7;

ni kib.ee zacięli rzucr.c n.i lud stanie w najbliższą środę, Al 
butelki, w hec cze;o sędziowie n.T w Lodzi.
’ i pól minuty przed upKwem
czasu odgwizdali kon.ee

SkabaZespól Lecha w pierwszej części 
meczu zagrał słabo na obronie, a, 
ped kosicm przeciwnika rzadko | 
Kiedy zbierał piłki z labllcy. W - -^''min.' kar'v. Brimowio puxiuejszyni okresie drużyna moc- ( $

| cii obrorcę Legii za bandę, ter 
; tai „rewanżując sie" uder-ył Ska-

hę kijem w płowe. Skaba oiri

przepruw.

CRACOVIA GROMI ZNICZA
WARSZAWA, 8.2. Znicz Pruszków 

, — Cracovia 2:7 (0:1. 1:4. 1:2).
; Bramki zdobyli dla zwycięzców 
’ Dutkiewicz — 3. Kopery»»-?!. Ka

leta. Michno i Wlecek — no 1. Dla 
j Znicza Roszkiewicz 1 Prluch.

Cracovia byłą, zespołem znacz-
1 tym razem najlepszy byl Ble-I 

w.ska oraz Mtynarcz,». ^«perssi 
rozkręci: sią na dobre po pi zei - , 7aHecAmva'a druea te-c’ia 
wie. zespól ŁKS walczył bardzo 
amoimie i miał najlepszych zawoo.

za inkasować dość. słabo zaprezentowali aę

iiikow obok wspomnianego 
^krzeczkowsKiego, w Dąoruw 
t*aoisóu i Jabłońskim.

tempem hokeiści Baildnnu nie by

(on i skowych.
sztuczne lodowisko

WROCŁAWSCY BOMBARDIERZY 
PllZEGRALI Z AZS

WROCŁAW, 8.2 (tel. wł.). Slgąk
Wrocław AZS

Sędziowali: Raczyński

wagę posiadał 
jąc obydwie

Jj tercji lekką prze- 
ił Baldon. zdobywa- 

bramki z bliskie*
odległości, po wzorowych akrj 
ataku. Legia lepiej rozłożyła 
ły. toteż w drugiej tercji wy 
nia przeważana. Na początku i

NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
POMORZANINA

। Ł .. Wid.ów około ciej 'tercji chwilową' przewagę u
n: TYLNYCH spotkaniach I żyn, byl to bardzo .la*T “eei. ber • l ocjo I zyskał Baildon, k ory nie wyko

------- ......-Z „-„„iwnlkom żadnej ' ń t u pOZnartiank-i pokonali n .znacznie przewa-•h_ p J . Trener Stasik. 
; fes SSi,^ S MS 18?>te»I

Śląsk: Kałas — 10. Kasiński 
gt Maiyslk —

zasadę. .......... . .
wolno dawać przeciwnikom żadnej |
nadziei, toteż na
swego odcinka Kwapień

Zawody stały na bardzo dobrym 1 gwym przeciwnikom jeszcze pH i 
poziomie. Duże szamse na zajęcie ; minuty i jak to sie mówi było ..po 
drugiej lub trzeciej lokaty miał ! Herbaci*’". kwietny ^anci'? ”Ar 
Gus.aw Bujok. k.óremu sędziowie | met [ Włoch de Florian, uwikłani 
zbyt nisko ocenili pierwszy, bardzo I w walko mi^dyv sobą, nar tre : 
udany skok. Tajnerowi, chociaż okazji oglądać pleców Polaka, 
zajął szóste miejsce, skoki nie wy- | _T końcówCG Kwapień, malac jur !sSl ' - "cgrwo w kieszeni, ZW^ 

jego były stosunkowo krótkie. Po- l 
chwalić trzeba natomiast tak Fur-

Pk iedvna nie. I szyBkosci, uojowwc», • zwycięstwo Polo- wszystkim chęci walki. Po P°c«-. , 
zwUszcza że ty kowych minutach, w których Lech ' 

- L —>—i nieznacznie przeważał, pó.mej im- . 
JJŁ. - I rjatywę przejęła Polonia i nie od- 
ługu- ! dala już prowadzenia do końca za- AZS; Lechowskl — 18. Sitków. 

nrai’ivo AZS ! wndćw. wykazując przez cały _ czas . sRi J3 przywarskl — 11. Niclń- 
J' , n^lt oraz z przewagę około 10 punktów Wjka-, j _ 6 Kal.tuw,ki — 4, BmuthZe- bna. znacznie lepszą d^spozy-J-'1 3 Triner 01esiewtcz.

BYDGOSZCZ, 8.2. (tel. wł.L Pomo
rzanin To*uń — Górnik 09 Mysło
wice 2:4 (1:0. .0*3, 1:1). Bramki dla 
Pomcrzanina zdobyli: Zieliński i 
:*ebro”-s-'i. dla tVrn^-a: Pancek.

rekordowi
trunem wvwa>i:Lun.»
lu nad Gwardią. Wszystkie 5 spot- ._ . •__ _  na bardzo Drze-

znacznie lepszą dyspozy- 
nvą. a Lech zawcd-dl gło-

6, irelKiew icz
8. ndn:e:-H

pozwalając odebrać sobie zasłużo
nego zwycięstwa.

(J.

ci®stwo. rtysnem 
t eją. szczególnie

: lop-zą 
drugiej

konch
(S)

cielnym poziomie.
Aktualna tabelka jest następu.

’ W -niedzielę rozegranO"na dużej; 
skoczni o punkcie krvtycznvm P2 
Mótrów równocześnie puchar 
Kongsbergu seniorów w konkuren
cji drużynowej oraz puchary 
Montgomery’ego w konkurencji in
dywidualnej seniorów i Juniorów. । 
Tym razem Polacy, niestety, nie 
obronili pucharu zdobytego w u- . 
biegłs-m roku przez Andrzeja Da- 
nieta-Gąsienicę, a w klasyfikacji | 
zespołowej startowaliśmy poza kon- i 
Kursę -n, gdyż puchar KOnęśbergn । 
ufundowany został tylko dla za- । 
środników królów zln-isklch.

W konkursie seniorów nasi sko- i 
czknwie w bardzo wyrównanej i 
stawce zawodri’-ów. z. nowcó-eniem j

mana, lak i Dawida, którzy w nie
dziele skakali znacznie lepiej.

Zespołowo wśród seniorów Polska 
znalazła |ię na trzecim miejscu, 
za Austrią i Wiochami, wśród ju
niorów niedzielnego konkursu na 
drugim miejscu za Austrią.

W’ łącznej punktacji za konkursy 
sobotnie i niedzielne znaleźliśmy się 
na drugim miejscu, co uważać na
leży za niewątpliwy sukces. Kie
rownicy zagranicznych ekip jak i 
mietscowa prasa nip wróżyły nam 
w Gstaadt większych -sukcesów. Po 
konkursie natomiast akcje nasze 
bardzo poszły w górę, czego naj
lepszym dowrdem jest cały azereg 
zaproszeń, z których, nle tety. nie 
meżemy skorzystać. W poniedzia; 
lek wracamy do kraju, aby zdązyc 
na rozpoczynałaś*5 r^e w ..akopa 
nem mistrzostwa Polski w konku
rencjach klasycznych.

M. Kozdruń

żvl Włoch Z^ndine! — 66.0 — 66.0 : 
— 219. 2. Otto Lendolter (Avsłrim 
— R” n — R5.0 — 'HS.S 3

5. Bujok (Polska) — 61,0 — 
- ?os,o, fi. Tajner (Polska) —

li.o — 206,0, 10. Furman (P'»l-
ska) — 58,0 — 58.5 — 20?,0, 19. Da
wid (Polska) — 55.0 — 58.0 — 193,5.

Konkurs juniorów wysrał pon^w- I 
nie JugoPowIarm Tecar -- 55.0 —; 
58,0. 3. Habble (NRF^ — 57.0 — 59.0. j 
3. WoynvOrlewicz (Poloka) — 54,0 । 
— 55,o, 10. PMok (Polska) — 52.0 — । 
54 ó. Sr^ic. który miał upadek wi e-1-n.lr.. ?ne‘8ł clrlacvfi-
MW > -...........- - •
i Prebr^rcra ze względu na Jego 
małe rM-cie z. duża zkoerrią. po- 
9‘a-ówlliśmy do zawodów nie zgła
szać.

GRON
czwarty
w Falun

1. Wawel Kr.
2. AZS AWF

31:15
30:18W Łodzi 

zanosiło się 
na sensację

i 2. Pomorzanin
; 3. 09 Mysłowice
1 1. Naprzód I ip:ny

cję strzałową, a Lech zawr.d ńl głó- ‘ 
wnle nod względem niecelnosci po-1 -ivu.u.wv; ------ j ,------j_.i p । brym meczu suDutnlm z ę^aruyun

u' zwyciężczyń wyróżniły się: । Koszulami, w którym kyli ° Krok 
Kowalczvk Loth 1 ..his.ervezna'* od zwycięstwa, w niedzielę pj ze- w 7vm Jniu Iwanow, u Lecha za- ciw A^S zagrali słabo. Drużyna 
rrwoltę mogły jedynie Meyer i Si- walczyła bez bojowosci, pi ^ede 
«.i, (je) wszystkim bez jakiegoś planu tak

tycznego, ustępując □ klasą swe. 
mu przeciwnikowi. W tych warun
kach AZS nie napotkał groźne-

Wrocławscy Bombardierzy podo-

1.8:20 
12:4?: 6. Znicz Pruszków

707:530 
889:539 
625:508 
630:592 
545:533 
693:57" 
531:582 
410:70? 
540:778 
418:654

22
22
20
20
20
19

210
10

Mermet wyprnvHu/. i ' • • ,
na drugie miejsce. Gdy Polak jako 

pierwszy mijał mete z podn.esionv- 
ml na znak zwycięstwa rekami do 
góry, witała go burza oklasków i 
okrzyków, Zn chwile do naszych 
chłopców trudno bvło s:ę docdsnac. 
Gratulowali im ws-wscy. a szcze
gólnie pokonani Francuz:, no t rwa 
na dla którei zwycięstwo Polsk: 
było najwlelszvm szlagierem w 
Pucharze Kurlkkall.

Tak to podobnie Jak p‘erwsza .
również osletnla WARSZAWA, 3.1.Ramsau zakorrzy'a się ti inmfem ! _ T po,n,ń 3I„

! 3. Wisła Kr.
i 4. Polonia W.
i 5. Olimpia P
I 6. Lech P.
। 7. Gwardia W.
: 8. AZS Pozn.
i 9. Spójnia Gd.
[ 10. AZS Wr.

2

5

10

10
13

Polonia W.wa

KRAKÓW, 8.2 (tel. wł.). Wawel 
Kraków — Gwardia Warszawa 49:« 
(24:22). Sędziowali Hankiewicz 
(Wrocław) 1 Ko larek (Warszawa).

Wawel: Ror.pądek — 15, Szos ak 
— H, Kowalska — 10. Danielewska 
— 6, Lipowska — 5, Holocher — 2, 
Owoc: trener Mochnacki.

Gwardia: Karska — 1". Widurska 
— 8, Białek — 8, Bogdanowicz — 
5. Jaskólska — 4. Nowak — 1; tre-

polskich narciarzy.
Wynłki: 1. Polski — 2.13,42, Ł 

Franci» i - 2.14.21, 3. Włochy - 
2 14 32. 4. Szwajcaria — 2.16.5/. 5. 
Niemcy — 2.20.07 6 
2 20 33. 7. Jugosławia — 2.20,44- 
8.’ Austria H — 2.24.36. 9. Buk ar;a 
— 2.26,11, 10. Francja il — 2 26,12.

M. Mąteenauer

— Łecn roinw aa^i
dv prowadzili M. Janowski i Kąp- 

I obaj z' Krakowa. Widzów coo. 
; Polonią: Kowalczyk — 17, Iwa-

ner Klimaj.ruiv.i«« ner Kumaj.
(33:2o>. Zawo I wystąpiwszy bez Pacułowej nu«cki 1 KAS- 1 jti.it.Ha VralrAttrcba n 1

Marmułow
4. Forysiak.

L-vcn• dis j “ * 4^, *k'■ o ’ .
wek — 11. Ratajczak — 10- Jęsiek 
— 2. Soinska; trener GrzechowiaH.

Jak n# spotkanie czołowych dru-

I grałą drużyn? ,krakowska p .wiele 
poniżej swoich możliwości i omal 
nie zgotowała swoim zwolennikom 
przykrej niespodzianki, jaką stano
wiłaby przegrana z drużyną war. 
szawską. Gwardia grała dobrze tak
tycznie i arab! nie utrzymywała 
nrzez cały czas meczu korzystny • 
dla siebie rezultat. Dopiero zejście 
Karskiej. Bogdanowicz i Nowak w
• Swa; nich minutach meczu pozwo
liło Wawelowi na odniesienie iwy-

0 Puchar 
Trybuny 

Mazowieckiej
MlNSK MAZOWIECKI, (tel.

wl.) W niedzielę zakończył sią w 
Mińsku trwający już od miesiąca 
masowy turniej tenisa stołowego o 
Puchar „Trybuny Mazowieckiej . 
Sponad 5 tysięcy zawodników, w 
Mińsku znalazło się 00 najlepszych. 
Zwycięstwa w «poszczególnych ka
tegoriach odnieśli: w- konkurencji 
seniorów Lamparskl (Mława) przed 
Małkiewiczem (Płock), wśród senio
rek - Rakowska (Żyrardów) przed 

i Waclawik (Wołomin). Turniej mło
dzików (do lat 16): Jaworski (Gro
dzisk) przed Dutkiewiczem (Płock).

FALUN. w szwedzkiej miejsco
wości Falun odbyły się międzyna 
rodowe zawody narciarsk e w kon
kurencjach klasycznych z udziałem 
czołówki skandynawskiej. W kom
binacji klasycznej startowali rów
nież trzej reprezentanci Polski: 
Greń, Karpiel i Kowalski. W sobot
nim biegu na 15 km do kombinacji 
Polacv zaprezentowali się doskona
le. zajmując m ejsca w pierwszej 
siódemce. Zwyciężył Norweg Gun- 
rerssen — 53.07. Drugie mię.sce za
jął Karpiel - 53.41, a trzecie Fin 
Hichcola - 53.44. Gron był czwarty 
— 54 33 a Kowalski siódmy — 5a.36.

W niedzielnym konkursie skoków 
nasi zawodnicy nie wypadli zbyt 
dobrze 1 zajęli dalsze miejsca. Kom
binacja zakończyła się walnym zwyr 
cieatwem Norwegów. Triumfował 
Knudssen — 449.1 pkt. przed swymi 
rodaka-r.i Gunderssenem — 4«.» 
pkt. i Slenerscncm P,
C”’.varie miejsce rajął rin,.F28t<?!?‘ 
7. Polaków Groń byl 7 — «3.8 pkt.. 
Karpiel — 8 — 429.2, a Kowalski - 
10 — 418.5. .

Podcias zawodów zanotowano du
ża niespodziankę w biegu kobte.- 
na 10 km. Wygrała mało znana Fin
ka — pocysti — 40.U» wyprzedzając 
do«*konaln Szwedkę Eistroem — 
40.32.

Emocjonującą walkę stoczyły w 
sztafecie mężczyzn 3x10 km zespoły 
Szwecji, Finlandii i Norwegii. Wy
grali Szwedzi, startujący w skła 
dzie: Jernberą — Steffanson *- 
P. E. Larsson w czasie — 1.37.43. 
Finowie zajęli drugie miejsce, a 
Norwegowie —. trzeć c. Bohaterem 
hie^u byl Szwed Per Erie Larsson, 
który na ottatniej zmianie odrobił 
ponad 30 sek„ dzielących go od Fi
na Plłanena i odniósł zwycięstwo.

W niedzielnym biegu na 30 km 
triumfował Pfjaneń — 1.42.03. Dru* 
g e miejsce zajął również Fin Ala- 
tallo — 1.42,36. Szwed Jemberg był 
5. a sobotni bohater Larsson dopie
ro dziewiąty.

W otwar.ym konkursie skóków 
uc7es'nlczyło 81 zawodników. Naj- 
większa niespodzianką była gene
ralna porażka reprezentantów Fin
landii. Zwyciężył Norweg Warld- 
•eth - 224.5 pkt. Drupi byl Austriak 
Habesatter — 224. Fin Uofnen zajął 
trzecie miejsce przed Erikssonem, 
Mikaelsonem i Oastmanem 
wszyscy Szwecja. Hryniewiecki był 
li, a Greń — I». (PAP).

Łyżwiarze Legii 
zdobyli Puchar 

PZŁSz
ZAKOPANE. W Zakopanem za. 

kończyły się drużynowe mistrzo
stwa Polski w Jeżdzle- szybkiej na 
lodzie o uchar Plonem mi
strzostw było wyrównanie rekordu 
Polski na 500 m przez E. Sero
czyńską (Sarmata! — 49.8 i po
prawienie reko"du Juniorek na 
tym samym dystansiet przez B. 
Kalbarczyk (Legia) — .

Oto zwycięzcy biegów: ooo m ko. 
hiet: E. Seroczyńska (Sarmata) - 
49.8. 500 m mężczyzn: St. Kuch 
(Leciał — 44.6. 1500 m kobiet. 
E. Se-oczyńska — 2.40.4. 3000 tn 
mężczyzn: St. Kuch — 5.03,4,

1000 m kobiet: E. s.roeyrtsl<» — 
1 43,9, 3000 m kobiet: Skrzetuaka 
(Legia) — 5.48.4. 1500 m męzczyzn: 
A. - Skrzypnik (Gwardia, - - 
5000 m mężczyzn: Kuch — 8.4_,o.

W punktacji <JraanoyeJ ciężyła Legia - 1.464.006, zdoby
wając Puchar PZLSr.

Po zawodach ustalono następują- 
cy skład reprezentacji na mistrzo
stwa świata w Oslo. St. Kuch, A. 
Skrzypnlk i T. Samorzyński. ha 
mistrzostwa świata w Swierdtow- 
sku wyjadą: E. Se oczynska, A. 
Skrzetuska, R. Sclm.dt oraz Ju
niorki E. Kalbarczyk i M. Brymas.

Nieudany start 
polskich narciarzy 

w Pojanie
BUKARESZT. W niedzielę, w o- 

statnim dniu międzynarodowych 
zawodów narciarskich juniorów w 
rumuńskiej miejscowości Pojana 
Stalin odbył się bieg zjazdowy na 
trasie długości »00 m przy róż
nicy wzniesień (00 m. Z 31 startu
jących zawodników na wąskiej 1 
oblodzonej trasie odpadlo 9. Polacy 
konkurencje ukończyli, zajmując 
jednak końcowe miejsca. Bujak 
wyskoczy! z trasy 1 musiał pod
chodzić do góry, a Bujok miał cięż
ki upadek 1 dojechał na złamanej 
■narcie. Zwyciężył Hannlshord (Ru
munia) z czasem — 3.42,0 przed 
ClincI (Rumunia) — 3.43,0. Polacy 
zajęli miejsca: 16) Wala — 3.43.0, 
17) Bujak — 3.50,00, 10) Bujok — 
4.30,4. Drużynowo — bieg zjazdowy 
wygrali juniorzy NHD — 30,41 pkt, 
przed Bułgarią — 47,83. Polska za
jęła ostatnie 0 miejsce — 134,01 pkt.

Szermierczy meldunek
Z

BUDAPESZT,
glerska kadra

cięstwa. (h)

WARSZAWA, IX AZS AWF — 
Śpóinia Gdańsk 110:55 (39:31). Zawo- 
dv prowadzili Szmekiel i Hawrot, 
obaj z Łodzi. Widzów 150.

bzować swoje za ożen.a na boisku, 
zwłaszcza, że cały zespól był do- 
wrze uspusobicny.

Akademicy byli nieźle dyspono. 
wani strzałowe, a większość punk
tów zdobyli z celnych strza ów i 
półdystansów. W przeciwieństwie 
do nich wrocławianie strzałów© 
wypaśli źle. A Już najgorzej by o 
z egzekwowaniem rzutów osobi
stych, z których ©kolo 75 proc, 
zostało niewykorzystane. (A. Sz.)

LEGIA WYGRAŁA BEZ TRUDU
POZNA#, 8. J. (tel. wł.L Warta 

Poznań — Legia W-wa ł»J:76 (36:45). 
Sędziowali Hegerle i Paszucha — 
obaj z Krakowa.

Warta: Chudziński 19, Kalek — 
13, Lesiński — 16, Wawrzyniak — 
9. Pon cki — 6ś Szews — 6, Leśni- 
czak — 2, Kuczyński, Maik. Trener 
Dylewicz.

Legią: Pawlak — 31, Appenhei- 
mer — 11. Popławski — 13, Pstro-

ŁODZ, l.l. (teł. wł.) ŁKS — G4r- 
nik Katowice 0:3 (0:0 0:3 0:0). Bram
ki zdebyli: Wróbel I. Wróbel II ! 
Wilczek. Sędziowali Wujek i Za-, 
rzycki (Warszawa). Widzów ponad 
5.000.

ŁKS: Kacperski, Chodakowski, 
Karbowski, Filipiak, Baranowski, 
Parzynowski, St?rhurski, Mrów
czyński, Łusiak, Kowalewicz, Zie
liński, Wielewa, Trzciński, Ada
miec.

Śląscy juniorzy 
najszybsi 

na sankach
MTKUSZOWICE, «.» (teł. wl.). Na

Mryra z najładniejszych torówr 
aneczkowych w Pclsee. w Miku- 

- ’ sr.nwicach SIńskich opodal Bielska,
GÓRNIK: Waetaw, Reguła. Zawa- , cdbyły sie mistrzostwa Polski Ju- 

, Trojka,_ Skarżyński^ Wróbel L । „mrów w saneczkach. Drży sukces 
Wróbel H, Matysiak, Ogozczyk. Wll- ■ odnieśli reprezenlancl klubów ślą- 

- fota, Jończyk, Zawadzki, ; zdobywając nie tylko wszy.
Skora. । tytuły mistrzów Polski, ale

Niezbyt efektownie wypadło za- 1 również I wicemistrzowskie. Za
kończenie rozgryivek ekstraklasy । szłoroczny sukces powtórzyła Jedy- 
hokeja w Łodzi. Wpraw-dzie Gór- ' ------------ '-------- '--------
nikowi wystarczyło pól tercji do
brej gry, aby pokonać ŁKS. ale po- 
zatem gra była nudna i niecieka
wa. Łodzianie przez pierwsze pół
torej tercji stawiali nie tylko za
cięty opór, ale na-wet sami byli 
bliscy zdobycia prowadzenia. Nie
stety, nie potrafili nawet wykorry-

„jaskini lwa”
(tel. wł.). Wę. ( 

szermierzy już od
pierwszych dni stycznia rozpoczę
ła przygotowania do' mistrzostw’ 
świata (Budapeszt 12—15 lipca 
br.). w których spodziewany Jest 
udział 30 reprezentacji państwo-

O szczegóły przygotowań węgier
skich szermierzy zwracamy się do 
generalnego sekretarza związku 
istvana TABORA. v

— Kadra natrą trenuje 3 razy 
tygodniowo — informuje Tabor -- 
pod kierownictwem nast,pujących 
trenerów: SzUcs i Samoa (Szablą), 
Hatz (floret mężczyzn i kobiet), 
Vass (szpada), oraz Szabo (szabla 
i floret). Nota bene bardzo sie cie
szymy z rewanżowego spotkania 
reprezentacji juniorów we Wrocła
wiu, które podobno ma dolSC do 
skutku w ostatnich dniach lutego.

A teraz krótko o pierwszych 
turniejach eliminacyjnych kadry.

Floret kobiet byt niezwykle za
ciekły 1 Już w eliminacjach odpadły 
m ln„ wielokrotna mistrzyni świa
ta Ilona E1ek, następnie Plazerja- 
no, Juhasa I Agoston. Pierwsze 
miejsce po wygranym dodatkowym 
barażu z Hovacs 4:1 zajęła Szekely. 
Te dwie floreclstki o klasę przewyż
szały pozostałe przeciwniczki. Tro
che rozczarowała eksmistrzynl 
świata Lidia DBmdlky,

Finał: 1. Szekely - 7 z;yo.. 2. 
Kovacs - 7 ZW., 3. DOmólky, 4. 
Marosi. 5. Szabó — po 4 zw„ 6. 
Rejta — 3 zwycięstwa.

wa florecie mężczyzn klasą dla 
siebie bvł Jeno Kamuti, który wy
grał w flńćli bezapelacyjnie 

wszystkie walki. Z czołowych za
wodników nie startowały FUlop, 
Papp 1 Somodi.

Finał: 1. Kamuti — 8 zw„ 2. 
czwikovszky. 3. SzScs — po 6 zw., 
4. Gyurićsa — 5 zw„ 5. Phcsey — 
4 zw. 6. Rosa — 2 zwycięstwa.

Znakomitą form? wykazał eks- 
mistrz świata w szpadzie Sakovlcs, 
który zajął pierwsze miejsca bez 
porażki, przewyższając pozostałych 
przeciwników przynajmniej o kia-

Finał: 1. Sakovlcs — 8 »w„ 2. 
Szócs. 3. Baranyl — po 5 zw., 4. 
BerzsenyL 5. Marosi — po 4 zw„ 
6’ Turniej Tzablowy kadry olimpij
skiej pomimo braku trzech musz
kieterów Gerewicha, Kovacsa 1 
Karpatiego, był niezwykle ciekawy 
i stal na wysokim poziomie. Już w 
eliminacjach poódpadall znani szer
mierze, Jak np. A. Kovacs, Męczo
na, Lotz i Pezsa. Finał wygrał Hor- 
vath pohósząc tylko jedna porażkę. 
Nieoczekiwanie drugie miejsce za
jął Szerencses. Poniżej swych mo
żliwości walczyli Demoter I Men- 
delenyi, plasując się z dwoma zwy
cięstwami na dwóch ostatnich miej
scach w finale. . _ _ -

Finał: 1. Horvath —_7 zw» 2, 
Szerencśes — 6 zw., 3. Delnelgf —• 
5 zw„ 4. Paocs, 5. Kemenyvafl, 6. 
Bakonyl — po 4 zw.

Witold WtoromtoJ

W ogólnej punktacji trzydnlo- 
wvch zawodów (slalom gigant, s.a- 
Łom ppecjainy i bieg zjazdowy) 
zwyciężyła Rumu-nid — 123,43 p*ct. 
przed ŃRD, Bulgzrią 1 Polską.

Łyżwiarskie 
mistrzostwa

Europy 
zakończone

DAVOS: W niedzielę na lodowi
sku w Davos 7ń.cończyly się mi- 
jurzostwa Europy w jeżdzle figuro
wej na ladzie. W ostaiuini dum im
prezy przeprowadzono jazdę do
wolną kobiet» w której największa 
niespodziankę sprawiły Hoienderki 
Dijkstra i HaanappeL Szczególnie 
podobała się Dijkstra, która bardzo 
dynamicznie i efektownie wykona
ła swój trudny program. Dzięki te
mu Dijkstra wyprzedziła mistrzy
nię NRF — Bauer i swoją rodacz
kę Haanappel, zdobywając tytuł 
wicemistrzyni Europy. Jak było do 
przewidzenia, tytuł mistrzowski 
zdobyta 19-letnia Austriaczka Han
na Walter, która już w Jeździe o- 
bowiązkowej zdołała znacznie wy
przedzić najgroźniejsze rywalki.

Jedyna reprezentantka Polski w 
tej konkurencji — Krystyna Wąsi- 
kówna zajęła Jedno z ostatnich 
miejsc. Tąk więc s’.art łyżwiarzy 
Polski w Davos przyniósł nam sa
me porażki.

A oto ostateczna klasyfikacja 
najlepszych łyżwiarek Europy:

1. Walter (Austria) — 11,5 miejsc 
(597,4 pkt.), 3. Dijkstra (Holandia) 
— 26 (568,9), 3. Haanappel (Holandia) 
— 26,5 (561,8), 4. Bauer (NRF) — 29 
(564,8), 5. Heitzer (Austria) — 54 
(502,9), 6. Kramperowa (CSR) — 5T 
(506;.

Schranz
i Heggtveit 

najlepszymi 
zjazdowcami

GARM1SCH - PARTENKIRCHEN. 
Slalomem mężczyzn zakończ ty się 
w niedzielę międzynarodowe zawo
dy narciarskie w konkurencjach 
alpejskich o puchar Kandaharu. 
Zwyciężył Francuz Bolieu w 2.00.6 
przed Austriakiem Hinterseerem — 
2.01,3 i Francuzem Bozon — 2.03.9.

W łącznej klasyfikacji kombina
cji alpejskiej pierwsze miejsce w 
konkurencji męskiej zajął Au
striak Schranz. mając 3 pkt. przed 
Szwajcarem Staubem — 3.87 pkt. 
W konkurencji kobiecej kombina
cje wygrała Heggtveit (Kanada) — 
0.58 przed Amerykanką Snite — 
1.50 pkt. (PAP)

Naprzód Janów 
na 

ostatnim miejscu 
w Bukareszcie

BUKARESZT. H-llRowi drużyną 
Naprzód Janów zajęła ostatnie 
miejsce na międzynarodowym tur
nieju hokejowym w Bukareszcie. 
W sobotę hokeiści polscy przegrali 
z berlińskim Vorwaerts — 4:3 (0:3, 
1:1, 3:1), a w niedzielę z młodzie
żową reprezentacją Bukaresztu 3:6 
(1:2, 1:1, 0:3). Turniej zakończył się 
zwycięstwem hokeistów Slovana 
Bratlslavi, który w niedzielę po
konał reprezentację Bukaresztu, 
składającą się w zasadzie z najlep- 
szych graczy rumuńaklch l;3 (1;1, 
3:1, 1:0).

1 koński — 11, Bednarowicz — 9, Ma- 
.: jer • — 1, Golimowski. Trener Ula- AZS: Olesiewicz — 46, Majewska ---- ,.t

— 18, Dobrucka — 17. Miguła — 16, 
Stein _ 5, Węgrzynowicz i Sadków- । „ ___ _ _______ * r____ _
sXa — po 4. Skubiszewska; trener [ całej drużyny musiała uznać wyż- 
Dobrucki. 1 szość lepszej technicznie Legli.

Spójnia: Guziewicz 4— 14, Wilska. i Przez cały czas prowadź li koszyKa- 
Małuszewska i Królikowska — po ' rze stołeczni, tym nie mniej tuż po 
8 Stankiewicz — 7. Markowska — 6. przerwie Warta zdoiala się przybił- 
Kędzierska — 4. Saborowska; trener zyć do stanu 42:45.

46, Majewska iowski.
Wart, mimo ambitnej pMtawy

Markowski.
AZS AWF nie miał najmniejszych Gospodarzom jednak nie starczyło

sił, by choć raz objąć prowadzenie,u.e w.a. slł) ey cnoc raz oując prowadzenie,
nawet trudności, mimo iz wystąpi! przegrali więc zasłużenie, tym nie 
bez swej środkowej Chlcdzinssiej. mniej za swoją ambicję należą ąię 
Prócz Olesiewicz, ooskonale dyspo- jm sjOwa uznania. W Legii szcze- 
nowanej rzutowo, dobrze także wy- ; gólnie dobrze zaĘra)I pawuk i Bed- 
padła młodzież w escbaęh S.ein. , Dar°wicx, a Popławski wyróżniał się 
ni’nSe^j zS cŁ«e^ | ’ Póldystlnsu. (Ol)

kim poziomie. *(jg)

Wrocław Wisła Kraków
AZŚ ;

PEWNE ZWYCIĘSTWO 
AZS TORUŃ

stać tąk dogodnej sytuacji, jaką 
stwarzała Im niezbyt zdecydowana 
postawa obrońców Górnika. Wobrońców
pierwszej tercji Zieliński nie tra
fił nawet do pustej bramki.

Zanosiło się na sensację. Nie do
szło jednak do tego, gdyż w dru
giej tercji Górnik zagrał zupełnie 
poprawnie i to wystarczyło mu do 
odniesienia zwycięstwa.

(M. W.)

nie Pj szówna. odnosząc bezapela
cyjne zwycięstwo, natomiast w je. 
dynkach juniorów zeszłoroczny 
mistrz Kubica musiał zadowolić się 
dopieró trzecim miejscem.

W punktacji drużynowej pierw
sze miejsce zajął MKS Bielsko — 
491 pkt. przed Startem Bielsko — 
435 pkt., MKS Krynica — 408 pkt., 
Dunajcem Nowy Sącz — i?8 pkt.. 
Górnikiem Katowice — 254 pkt.. ó- 
raz LZS Mikuszowice — 222 pkt.

Start 
zgubił formę 

w nocy...
KATOWICE, 8. 1. (tel. wł.). I 

Katowice — Fiut Cieszyn 1:1
Start 

I (0:6,

Wyniki:
jedynki chłopców (3 ślizgi): L 

Edward Fendćr, MKS Bielsko — 
7.38,5; 2. Grynierczyk, Start Bielsko 
— 7.39,5; 3. Kubica, Start Bielsko 
— 7.48,4; 4. Gębalski, Górn. Kat. — 
7.48.9; 8. Z. Siuda. MKS Bielsko — 
7,51,8; 6. Twardosz, MKS Bielsko — 
7.55,1;

jedynki dsiewesąt (8 Ślizgi): 1: 
Pyszówna, LZS Mikuszowice — 
8.10,6; 2. Głąbińska, Start Bielsko 
— 8.22,4: 3. Będkowską, Śnieżka 
Karpacz — 8.38,6; 4. A. Gorgoniów- 
na, Dunajec N. Sącz — 8.20,0; 5.
SipÓwna, MKS Krynica — 8.32,5; 
6. Sznajderówna, Start Bielsko —

(22:Ż2).
AZS: Czapkowiez — 12. Piątek — 

11, Lityńska — 6. Janus i Jeżewska 
-- po 2. Trener Czapkowicz.

Wisła: Górka — 14: Kubik — 13, 
Wężyk ~ 10, Kowalówka — 7, Du. 
dek — 5.

POZNAM. I.t. (tel. wł.) AZS PO’ 
znań ~ Olimpia Poznań 30:39 
(16:25). Sędziowali Dutkowski i Ku.

KRAKÓW, 8.2 (tal. wł.). Śparta 
Nową Huta — AZS Toruń 60:81 
(30:42). Sędziował! Kllmaj 1 Czu-
pryna obaj z Warszawy.

Sparta: Włodarczyk — 25, Ja. 
giełłowicz — 14, Chanek — 9, Mu- 
szak — 5, Amirowicz — 5. Lelek 
— 2, Wojnarowicz, Swoboda.

AZS: Franciszek — 27, Samo.
rzśwski 
Górski

18, Łarbinowski — 14,
10. Kleczkowski

kucki z Gdańska.
AZS: Reyzner - Dolata

6. Slberna — 5, Majewska — 4. 
Skimlna — 2. Trener Klimek.

Olimpia: Zawal — 9. Rybarczyk 
— i. Mazur — 8. Szafrańska — 6, 
Żak — 4, Sikorzyńska -r 2, Tei- 
chert — 2. Trenćr Dama.

Mecz stał na słabym poziomie a 
u obu drużyn raziła słaba dyspo
zycja strzałowa. Dzięki większej 
rutynie zwycięstwo odniosły ko- 
szykarki Olimpii.

(Ol)

6,
Olszewski — 4, Gatęzowski — 2.

Mecz ó tyle nieciekawy 1 bez 
historii, że akademicy prowadzili 
niemal od początku do końca spot
kania, górując nad przeciwnikiem 
wyszkoleniem technicznym i więk
szym wyrównaniem zespołu. W 
drużvńie tornńsktel świetnie spl. 
sywall się Franciszek, Sarblnow- 
s'ki I Olszewski, natomiast w Spar- 
cie dobry dzień miał Włodai czyk, 
jednak w przekroju całego spotka
nia najlepiej grali Jaglelłowlcz 1 
Chanełc. (h)

1:1, 0:2). Bramki dla Piasta strzeli
li: Lindner, Jarząb, Olszowski, ho
norową bramkę dla Startu zdobył 
Andrzej Fanfara. Sędziowali Nyc i 
I asończyk.

Hokeiści Startu, którzy zwycię
stwem w Krynićy zapewnili sobie 
ligowy byt. wyszli na lód po... ca
łonocnej zabawie. Piast wygrał za- 
alużen e. górując nad przeciwnikiem 
kondycją. (J. B.)

Podhale 
odnalazło się

NOWY TARG, 8.2 (tel. wł.). Pod
hale Nowy Targ — KTH Krynica 
15:1 (4:0, 6:1, 510). Sędziowali Ps- 
eoszyński i Wyglenda z Katowic. 
Widzów ponad 3.000, Bramki dla 
Podhala zdobyli: Słowakiewicz — 
5, Lipkowski — 3, Bryniarski, 
Chmura i Mrugała po 2. ora? Kila
nowicz dla KTH — MurzelAk.

Znajdująca się w dobrej formie 
l drużyna Podhala rozgromiła wsą-

dwójki (1 ślizgi): 1. Kubica—Ślepe 
(Start Bielsko) — 5,24,6: 2. SUwa — 
Wawok (LZS Mikuszowice) — 3.28,9; 
3. Kudzla — 2ak, MKS Krynica — 
5.29.0; 4. Gębalski — Laskówna, 
Górn. Kat, — 5.31,5: 5. Bączek — 
Pyszówr.s, LZS Mikuszowice — 
5.36,0; 6. Folds — Sznajderówna, 
Start Bielsko — 5.31,8.

Piątkowski przed Pawłowskim
w turnieju szablo wy m

GLIWICE, 8.1 (teł. wl.) Obudzeni i 
zimowego snu czołowi nasi szer- I

mierte zakończyli pierwszy turniej 
klasyfikacyjny „A” roku 1959. Po 
piątkowym zwycięstwie Zbigniewa 
Skrudlika we florecie 1 sobotnim
Sylwii Julito we florecie kobiet o- 
raz Janusza. Kurczona w szpadzie 
— w niedzielę szablowy sukces 
święcił Andrzej Piątkowski z war
szawskiej Legii, wyprzedzając Je
rzego Pawłowskiego i Emila Ochy-

Z polską szablą nie jest ilt. Wal
ki finałowe były prowsdzonś nie-1 
zwykle dynamicznie. zawodnicy 
wykazali maksimum agresywności 1 
mimo zimowój przerwy, dobrą kon-; 
dycję 1 wysoki poziom. Opinia wa 
szego sprawozdawcy pokrywa się 1 
z oceną wielu fachowców z. trene- i 
rem kadry olimpijskiej Aleksan
drem Wójcickim na czele.

Różnica poziomu między czólów- ; 
ką. a naszą szablową młedr.lężą 
Jest, niestety, tak duża, że wyeli
minowanie Juniorów Krzeslńskleąo 
(Łączność), Głowackiego (Kolejarz 
Wrocław), oraz Majewskiego (war
szawianka) było rzeczą normalną. 
Z większym szczęściem walczyli 
Woj-da l Parulikl z Marymontu, 
Sobczak z Bnlldonu I Pękaokl z 
Laćznoićl. Zakwalifikowali się do 
półfinału, gdzie dwaj ostatni za
kończyli karierę, a Parultkl I Woy-: 
da wtkrJl' w skład szersze t czołów
ki, utworzonej pr«z 16 pólilnilli-1 
tów.

Pólfinalowa bomba wybuchła 
jeszcze przed walkami. Podział na 
grupy był tak nieszczęśliwy, że z 
góry Wykluczał zakwalifikowanie 
się do ostatecznej rozgrywki Istot
nie najlepszych w tej chwili sza
blistów.

Najmniej szczęścia mieli Pawlas i 
Wójcicki, chociaż — przyznać trze
ba — nie znajdowali się w najlep
szej formie. Bardzo dobre wraże
nie sprawił Junior Ryszard Psrul- 
ski, który w wypadku przejścia na 
stałe do tej broni miałby chyba 
największe szanse na wyjazd do 
Paryża (młodzieżowe mistrzostwa 
świata), bo posucha w młodej sza
bli trwa nadal.

Wyniki półfinałów: I — 1. Piąt
kowski (Legia) 5, 3. Ochyra (War
szawianka) — 5, 3. Zub (Baildon) — 
5, 4. Pawłowski (Lepią) — ś, 5. Ko- 
śclnlnlakowśki (AWF) — 3, 8, Wan- 
dzioch (Górnik) - 3, 7, Parulski 
(M^rymont) - 3, a, Pallga (Flota)
IIl. Kuszewski (Kolejarz Wro

cław) - 5, 3. Zabłocki (KKS) - S, 
3. Sobol (Legia) - 3, 4, Piasecki 
(Legia) - ś, 3, Wójcicki (Warsza
wianka) — .1, 6. Pawlas (Górnik) — 
2, T. CUjkewskl (GKS) - 1, 1.

wławsklemu, gdyż prsegral aż ówle 
walki i Kuszewskim i Plntkdw- 
sKlm, W dodatku eksmistn świata 
bardżiej pr»ją| się opowiadaniem 
kawałów zachwyconym najmłod
szym widzom, niż finałem, w re
zultacie czego wychodził na plan
szę zdekoncentrowany. Sądzę, jed
nak. że powrót Pawłowskiego de 
.mstrzowsklej formy jest bliski, co 
powinno się sprawdzić na mistrao- 
Uwach Polski.

Zwycięzca turnieju Piątkowski 
przegrał tylko z Ochyra, który jed
nak potknął się ńa Zabłockim 1 Pa
włowskim, Najsłabiej walczył w fi
nale Piasecki — wychcdr.il na plan
szę jakby zniechęcony, bez wiary 
we własne slly, Sobol stanowczo za 
nerwowy.

Wyniki finałów: 1. Piątkowski 
(Legia) — « zwycięstw, s, Pawłow
ski (Logia) — 4, 3. Ochyra (War- 
srąwlanSa) — 5. 4, Kuszewski (Ko
lejarz Wrocław) — 4. s, Zabłocki 
(KKS) - 3, 6. Sobol (Legia) - 3, 
7, Zub (Baildon) — S, 8. Piasecki 
(Legi*) — 1.

Zwycięstwo 
l-ligowców 
w Pucharze 

„Sportu"
KATOWICE, ł.l (tel. wł.). W dru

giej rundzie żimowrgo turnieju 
piłkarskiego o puchar „Sportu” do
szło do dalszych niespodzianek. Po 
gliwickim Piaście, który został wy
eliminowany w ubiegłym tygodniu, 
podobny loś spotkał Ii-ligowe dru
żyny: Naprzód Liplny, który prze
grał w Chorzowie z Konsulem 1:3 
(1:3) z Coneordlą Knurów, które 
uległa piłkarzom Piasta Cieszyn 
również 3:3.

Drużyny 1-llgowe odniosły wy
sokie zwycięstwa. Górnik Zabrze 
pokonał Czarnych Pyskowice 11:« 
(S:0), Ruch Chorzów wygrał z Or
tem Brzeziny S:0 (HO), bytomsk* 
Polonia pokonali OKS Rozbark 1:0 
(3:0), Górnik Radlin wygrał z Na
przodem Rydułtowy 3:0 (0:0).

stal Sosnowiec wygrała z Bryga
dą Strzemieszyce 6:0 (6:0).

Do III rundy, która rozegrena 
zostanie W przyszłą niedzielę, no. 
puszczono 5« dru»yn.

OPOLE. 6,6 (tal. wl.). W drugiej 
kolejce spotkań o Urnowy puchar 
„Sportu" miejscowa Odra Opole 
pokonała Włókniarza Dobrzyń 
Wielki 0:1 (4:1), a unia Racibórz 
wygrała w Nysie z tamtejszą Polo-
nią 5:1 (1:0).

(S)

Or^salzacja lawćdów. speieływa- 
Jąo. w rąknęh działaczy AZS GH- 

| wice l Pl.sta oraz PPiS. Jak na 
Woyda'(M»rymonl)’— ’Ś7 " "I w”?v*ev'f?naiMM aKlli SLnYSJ’

Wrearcte finał. W uroezymej
prawie, prry wypełnionej pn ras 'TO
ptorwsay ąwelnle Mil „rlnssa", Otl .
początku prym wlttdll Ochyra, Fiat-1 " **•*“kowókl l rtułMwaltl, „MFUlwak* tuwitoju.
przerwa" ni* wywk m «&r* F»-‘ Ł> Ccccowaki

WYSOKA PRZEGRANA 
JUNIORÓW PIŁKARSKICH

W PIERWSZYM 8PARRINQV
GLIWICE, l.t (tel. wl.). Cykl 

spotkań sperrthgowyeh pmd tur
niejem FIFA w Bułgarii roapocak* 
la kadra Juniorów' niefortunni* 
dwoma meczami w Gliwicach. Ze
spól A spotkał 81ę a Ii-ligowym 
Piastem, przegrywając sromotni* 
0:S (0:2). Drużyna B, grając a GK2 
Gliwic*, również doanal* potatkl 
0:1 (0:1).

Junlotay sprawili aawO# na e*. 
lej Unii l nawet najsilniej,ae punk
ty atspoiu — Bramkata Pytla, 1 
stoper Cebula grali beanadafojnl* 
sianą, wieraymy, te ag to „płetw- 
s» koty aa ploty” i w «alsayek 
meeaaeh sparrlngowyeh «rutyna 
Juntotów skonsellBuje tlą l na tur. 
nlelu FIFA alt prayatetl* aua 
WwritoHym raal* i formą, jak* 
aaóemonstrowala on* w Guwleatlu 
nl* ma esago stukaó w Bułgarii,

wychcdr.il


Tragiczny wypadek w Garmisch

Ó
Wi ■

wygrywają pierwsze konkurencje
GARMISCH. W sobotę na między

narodowych zawodach narciarsk ch 
Ariberg—Kandahar—Rennen roze
grano zjazd mężczyzn z udziałem e- 
jlty światowych zjazdowców. 
Startowało łącznie 05 zawodni 
ków z 16 państw, jednak trud 
na trasa spowodowała, że znacz
na liczba spośród uczestni
ków nie ukończyła tej konkurencji 
na skutek upadków. I tak np. wśród 
pierwszych 30 startujących, wyeli
minowanych zostało aź 9 znanych 
narciarzy, m. In. Amerykanin Bud 
Werner. Austriacy — Oberaigner i 
Złmmermann. Francuzi Duvlllard i 
Perlllat, Szwajcar Grupbacher oraz 
Niemcy Wagnerberger i L. Leitner.

Podczas biegu zjazdowego męż
czyzn zdarzył się tragiczny wypa
dek. Kanadyjczyk Sommeiing upadl 
tak nieszczęśliwlo, Iż mimo natych-
miastowego przewiezienia go 
szpitala, zmarł.

do
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Narciarskie 
mistrzostwa NRD

BERLIN. W miejscowości Lauscha 
Turyngii odbywają się narciar-

Choć w sobotnim ijeźdzle. roze
granym podobnie jak poprzedniego 
dnia przy pięknej, słonecznej pogo
dzie, triumfowali Austriacy, to jed
nak MoltererowI nie udało się po
wtórzyć sukcesu z ub’egłych lat. 
Trzykrotny zwycięzca Kandaharu 
tym razem musiat zadowolić się 
czwartym miejscem.

Przed zawodami zapowiadał .on. Iż 
po.icd’ie na specjalnych nartach 
..odrzutowych**, na co organizatorzy 
zawodów wyrazili zgodę. W ostat
niej chwili jednak zmienił decyzję 
i stanął na starc e na swyoh nor
malnych ..deskach4*.

Zwycięzca zjazdu Schranz uzyska! 
rekordową szybkość — 75 km/godz.

Wyniki zjazdu: 1. Schranz. Au
stria — 2.34.2: 2. Staub, Szwajcaria 
— 2.44.0: 3. Lanig. NBF — 2.46,2. 4- 
Molterer, Austria — 2.46.5. 5. Leitner, 
Austria — 2.46.7: 6—7. Forrer. USA 
i Albert'. Włochy — po 2.47.5: 8 
Grashammer. Austria — 2.48,7. 9. Bo
zon. Francja — 2.51.4, 10. Bogner. 
NRF — 2.31.7.

Drugą sobotnia konkurencją był 
slalom kobiet. Zacięty pojedynek 
toczyły: Betsy Smte (USA). Annę 
Heeetveit (Kanada) oraz Sonja Sperl 
(NRF). Po pierwszym prz«1eźdz’e 
prowadziła Sperl — 36.1. drugą by
ła Heggtveit — 36.2. a dopiero trze
cia Snite — 36.9, W drugłm Snite

Uwagi na odległość

Bkie mistrzostwa NRD w konkuren- . ........ - -- —- —
Ciach klasvcznvch. Bieg na 15 km ; pojechała jednak doskonale, uzy- 
wygrał nleoczek wanie 24-letni Roe I sku.iąc czas — 42.2. co dało jej o- 
der w czasie 52.23,0. Drugie m ej- i statecznie zwyc*estwo.
sce zaial Hassę — 52.36.0. a Kuno | Mistrzyń! olimpijska. Szwajcarka 
Werner — mistrz NRD przez ubić- । Berhod uzyskała — 42.2. jednak o-
gle 4 la'a — przybył tvm razem na j mmotn bramko i została 
trzecim mi-lscu w 52 46.0. | fłkonana. Po pierwszy przejeż

ponowo1 Wyniki: 1. ST*e 
H-egn-elt. Kanada

Pływackie
rekortfy
r 1 .

w Australii

Jak

tymi nie wiem czym, że boks w tych czasów, gdy u nas w dru-

mie

roku 1955 była coEuropy w

Mehlinga.Basela, Schwartza.

stcina, by dojść do takiegt

szkolenie narybku•stępujących przeć'w lepiej.NRF przebiegaróżnychwiele razy
niż u nas ostatnimi czasy.• okolicznościach.

DAWNIEJ BYLI LEPSI MOGŁO BYC GORZEJ
sięNa tej sprawie radziłbym

ani jeden pięściarz z j «kupić wszystk’m krytykom i a-

żebokserskiej i spod:

meczu przeciw Nicm-

JUŻ druga wyprawa na za
chód od Warszarry nie przy
nosi naszym bokserom suk

cesu. Zremisowaliśmy w Rosto- 
ku z. NRD 10:10 podczas naż- 
dziernikowęgo meczu, a tym ra
zem w Essen nie potrafiliśmy 
wywalczyć zwycięstwa nad re
prezentacją NRF, występującą 
w poważnie osłabionym skła
dzie. Znów remis 10:10 i znów 
podobnie Jak po tamtym remi
sie niewesołe refleksje.

Niestety, na skutek komplikacji 
wizowych i decyzji władz rządo
wych NRF. które dały mi piawo 
wjazdu do swojego kraju w dniu 
meczu, nie mogłem oglądać zmagań 
naszyci) pięściarzy w Essen. Jednak 
znam boks niemiecki bardzo dobrze 
i poza Schweitrerem i Rascherem 
widziałem wszystkich zawodników

NRF zrobił postępy, a tymcza
sem my stoimy w miejscu. Wie
my nie od dzisiaj, że właśnie w 
boksi NRF daje się zaznaczyć 
poważne obniżenie poziomu. Re
prezentacja NRF występująca

najmniej o klasę lepsza od tej 
dziesiątki, z którą w piątek 
mierzyliśmy siły.

Wystarczy wymienić nazwiska

żynie mamy jeszcze Kukiera. 
Drogosza. Pietrzykowskiego i 
rezerwowego wówczas Walaska. 
A więc prawie połowa zespołu 
pochodzi jeszcze z tamtych do
brych dla polskiego p'ęściarstwa 
czasów.

No cóż. Niemców jest więcej

bór. wieksze możliwości. Tak. 
to prawda, ale Niemcy1 notują 
równocześnie w:eksry ..upływ 
krwi" niż. my. bowiem wielu

Kurcliata. 
hoenera.

rviinrtiu.a. UAdłiłiiga. •• • .... .................................
Heidemanna, Wem- I ich bokserów co rok przechodzi 

Schoenncra i Witter- | "a zawodostwr» i tam również

Kallus z wyraźna przewaga nr-ci po : n-mgu-elt. Kanada — 79.3: 3. Sperl. > 
zcstalrmi zawodn rzkam'. Kallus u- | xrf — 79.4: 4. Sch r. Włochy — 
zyskała czas 43.16.0. wyprzedzając | o:.fi; 5. Hcnncberger. NRF — 81.8;
Borges — 44.12.0 i Soeldner — 45.06.0. : 6 Netzc-. Austria — 62.3: 7. Basler.

(PAP) ' NRF — 82.1: 8. Hofherr. Austria —
1 f Waser, Szwajcaria — 83,9. Nie mogę się, niestety, zgo

dzić z pewnymi głosami popar

Nic mu więc mowy o wzro
ście poziomu amatorskiego bok
su w NRF. jest natomiast inne 
zjawisko, dobrze świadczące o ' 
naszych ostatnich przeciwni- ! 
kach. i

W reprezentacji NRF nie wal-

świeci poważne triumfy.
Można w'ec śmia'o stw!ei- 

dzić, iż pnmd-rvzirin p’~r!ar-

ty! ko papa Stamm musi czuwac , 
nad nuni jak kwoka nad kur
czętami. nie spuszczać ich z o- 
ka. inaczej klapa.

Teorie o tym. że nasi zawod
nicy rfe mogli być w dobrej for-

com dlatego, że szczyt tej for
my r 3 wypaść w maju podczas 
mistrzostw Europy — nie sa 
poparte żadnymi naukowymi 
przesłankami.

Tylko raz w roku? Tylko w 
maju? D’aczego? Przecież wie
my. że w boksie formę uzy<ku-

SYDNEY. Trzy nowe reko-dy 
św.ata ustanowione zostały w sooo- 
ię na SS-yardowej piywal I w S;.* 
nev. Startująca tam Amerykan!:.i — 
Sylria Ruuska wygrała 220 yardów 
motylkiem w 2 40.3. ro jest rekor
dem świata zarówno na tym dy 
stansle, jak 1 na 200 m motylkiem 
Poprzedni rekord na 220 yardów na
leżał do Australijki Bainbrdee 
(2.43.8). a na 200 m — do Amerykan
ki Ramey (2.40.5).

Trzeci rekord świata na tych za- 
wodach padl w wyśc gu na 110 yar
dów dowolnym. Ustanowi! go Aa- 
tralijczyk Deritt czasem 55,1. Wy 
n:k ten jest o 0.1 sek- lepszy od rm- 
tychc masowego rekordu na tym d’- 
siansie, który od 1957 r. należał 
także do Devitta. (PAP).

SYDNĆr. Australijczyk Jon Kon- 
rads ustanowił na zawodach p-y- 
wackich w Sydney rekord s.y.a a 
na dystansie 410 y z czasem 4.19.0 — _ „,_________ , t

400 m.’ należał także di
kcnradsa i wyncsil 4.21,8. (PAP)

czy(PAP)

startuję nasi
narciarze juniorzy

BUKARESZT. W Pojana Stalin 
rozegrano w piątek 6 bm. pierwszą 
konku oję międzynarodowych za- 
wodón narciarskich juniorów, w 
których uczestniczą zawodnicy Ru
munii, NRD, Węgier, Bułgarii i Pol
ski. Byl nią slalom gigant, które
go trasa wynosiła 2600 m przy róż
nicy wzniesień 800' m. Pierwsze _ 10 
miejsc zajęli gospodarze. Zwyciężył 
Balan (Rumunia) — 2.45.S. Drugi byl 
Gohn (Rumunia) — 2.45.8. Pierwszy 
z Polaków — Wala zajął 21 miejsce 
w czasie 3.17,3. Bujok był 22 — 
3.17,4, a Bujak 24 3.10,0.

Drużynowo slalom wygrała Ru
munia I przed Rumunią II. Polacy 
zajęli szóste miejsce. Ogółem star
towało 9 drużyn. Przed Polakami 
znalazły się jeszcze — pierwsza 
drużyna NRD oraz Bułgarzy. W po
bitym polu Polacy mają drugą dru
żynę NRD 1 Węgrów.

W sobotę, w drue.im dniu zawo
dów, odbył się slalom specjalny. O 
trudnościach 360-metrowej trasy, 
przy różnicy wzniesień 160 m. 
świadczy fakt zdyskwalifikowania 
11 zawodników na' 35 startujących.

Pierwsze 10 miejsc zajęli Ru
muni. Zwyciężył, podobnie jak w 
slalomie gigancie — Balan w czasie 
88.2. Drugi byl Tabaras — 08.6. z 
zawodników zagranicznych 10 i 11 
miejsce zajęli narciarze Kintzel — 
NRD 1 Węgier Marotz w 103.6 sek. 
Pierwszy z Polaków — Bujak zajął 
12 miejsce — 106.6. Gdyby nie upa
dek w drugim przejeździć miał on 

_ szanse zająć 2 miejsce. Następny z 
naszych reprezentantów — Wala byl 
17 w czasie 113,0, a Bujok 20 — 
127.6.

Drużynowo, w konkurencji mię
dzynarodowej nasi juniorzy zajęli 
2 miejsce, za Rumunią. Wyprzedzili 
oni NRD, Bułgarię i Węgrów.

Po dwóch dniach zawodów (sla
lom gigant 1 slalom specjalny) dru-

Ekipa hokeistów Kanady na lotnisku w Toronto
ropy. Po lewej macha na pożegnanie zawodników

rónto Nathan Phillips.

żynowo prowadzą Rumuni 4.64
pkt przed NRD — 102.66 1 Polską 
— 105.15. Nasz zespól wyprzedza 
Bułgarów 1 Wągrów.

W pierwszym dniu zawodów uległ 
wypadkowi złamania ręki Polak 
Ankermann. Na szczęście złamanie 
okazało się niegroźne. Należy do
dać, że zawodnicy nasi należą ■ do 
najmłodszych uczestników zawo
dów. (PAP)
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Zwycięstwa

USA i Kanady
ZUBYCH. Po występach w NRF, 

hokejowa reprezentacja USA» odby
wająca przed mistrzostwami świata 
tournee po Europie» przeniosła się z 
kolei do Szwajcarii. W pierwszym 
meczu, rozegranym w Zurychu, A- 
merykanie odnieśli. wysokie zwy
cięstwo nad reprezentacją tego kra
ju 11:2 (4:1, 4:1, 3:0). .

OSLO. Drużyna hokejowa Belle- 
ville McFardlands. która ma repre« 
•zentować barwy Kanady na hokejo
wych mistrzostwach świata, roze
grała kolejny mecz w Szwecji. Prze
ciwnikiem jej była drużyna okręgu 
Vaormland. Kanadyjczycy odnieśli 
wysokie zwycięstwo 14:1 (7:0, 4:0, 
3:1).

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA" 
: Telefony: centrala 84241 I 

84242 oraz bezpośrednie — Re
daktor Naczelny l Sekretariat — 
89118, Sekretarze Redakcji 
82604. Ozfal Informacji 89106 
Dział Zagraniczny 89666 Redak
tor Naczelny . przyjmuję w dni 
powszednie w godz. 12—13.

Redaguje Koleolum w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre-. 
tarz red.). Lech Cergowskl Ed
ward Strzelecki (redaktor naczel
ny). Witold Szeremeta (sekretarz 
red.) Jerzy Zmarzllk (z-ca nacz. 
redaktora).

Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Prenumerat* krajowa przyjmu
ją wszystkie urzędy pocztowe I 
listonosze. Prenumerato - zagra
niczna ..PS" — Przedsiębiorstwo 
Kolportażu Wydawnictw Zagra
nicznych „Ruch" Dział Eksportu 
W-wa. ul. Wilcza 46. Cena pre
numeraty w kraju (za granicą) 
miesięcznie: 12.80 U7.95), kwar
talnie: 38.40 (53,80), półrocznie: 

76 80 (107.60. rocznie:
(215,20).'

Zakłady Gr»łl«n® 
„Domu Słowa Polfklago 

fam. Ml WM

———— ( nalizatorom ostatniego remisu. 
| który wcale nie bvł ..moralnym" 

.. I zwycięstwem. Gdyby wtclruży- 
■ I nie n*e.r«reckie.i walczvli Gosch- 

- j ka, Scbn-nhęrg i Meibardt. to 
f* f ■»> mógłby być jeszcze bar-
L |*—T I dziej dla nas niekorzystny. 

'Tymczasem my. niestety, nie 
możemy powiedzieć, że w dru
żynie tego lub owego pięścia
rza moglibyśmy zastąpić kimś 
innjmi.

Wszelkie pocieszania się pe
chem i zganianie na nieprzy- 
chylne okoliczności są jak naj
bardziej nie na miejscu. Wpra
wdzie' nie można mówić o kry
zysie. lub załamaniu się pozy
cji polskiego pięściarstwa. bo 
jest ono nadal dość silne i od- 
grywł. dominującą rolę w Eu
ropie. ale trzeba stwierdzić, iż 
żyjemy raczej procentami od 
poważnego kapitału, jaki nagro
madziliśmy w ciągu lat. Z eko
nomii wiadomo jednak, iż taki 
kapitał, który nie wzrasta, któ
rym się korzystnie nie obraca, 
to już pierwsza zapowńedż kra
chu. W naszym jednak wypadku 
jest jeszcze gorzej, bo kapitał 
bokserski powoli topnieje, a 
procenty maleją.

żegna się z kibicami przed odlotem do Eu- 
spod znaku klonowego liścia burmistrz To-

Telefoto UPI

dzo szybko można ją stracić, bo 
każdy k!logram straconej, lub 
nabvtej wagi sam już prawie te 
sprawy reguluję, bo organv.m 
trzymany w żelaznych ryzach 
przy zwolnieniu tren!nęu bok- 
serskieKO. bardzo ciężkiego, sam 
działa jak czułj- barometr. i

A wiec można być w dość do- ■ 
brej formie w styczniu, bez for
my w lutym, w dobrej formie 
w marcu, bez formy w kwietniu 
i w wyśmienitej formie w maju. 
Może na ten temat wypow e- 
dzieliby sie nasi naukowcy z In
stytutu AWF.

TWÓRCZY NIEPOKÓJ
W każdym razie nieudany, 

to można stwierdzić ponad 
wszelką wątpliwość, występ w 
Essen powinien wywołać twór
czy niepokój w kolach odpowie
dzialnych za szkolenie. Pnwm- 
ny one oszczędzić nam takich 
przykrych nsespodzianek. bo je
dnak cała opinia pubkczna do
brze życzy naszej reprezentacji,

przysporzy ona jej w Lucernie 
co najmniej tyle emocji, co lek
koatleci w Sztokholmie.

Wiemy n:e od dzfsiaj żs na
si pięściarze nie potrafią sami 
zadbać o formę, że nie potrafią 
ich dopilnować trenerzy w klu
bach. przestańmy więc wierzyć 
w opatrzność. Nie potrafimy 
inaczej, to grupujmy ich- przed 
ważnymi meczami w ośrodku.
niech trenują, 
niech Stamm

niech ćwiczą.
ponosi

pełną odpowiedzialność.
za nich 

, jeżeli

TO NIE BYŁY REWELACJE
Pietrzykowski i Walasek by

li bez formy, bo nie mają z kim 
walczyć, bo w kraju przeciwni
cy uciekają przed n’mi z ringu. 
Jak tak dalej pójdzie, to bę
dziemy drżeli o każdą walkę 
Pietrzykowskiego i Walaska, ty

już nikt inny poza nim nic po
trafi przygotować na 100 pro
cent zawodnika. Choć to prze
cież bardzo smutne.

Jerzy Zmarzllk

nie przegrali zagranicznymi
przeciwnikami, którzy wcale nie 
chcą się lękać ich ciosów i gdy 
przetrzymają szczęśliwie półto
rej rundy, to ich szanse, a nie 
nasze na zwycięstwo wzrastają 
w postępie geometrycznym.

leśli dodamy do tego, że oby
dwaj pięściarze nie grzeszą pil
nością w treningu, albo w ogó
le prawie nie trenują, w poważ
nym naturalnie sensie, to ich 
słaba forma przęstaje być ta
jemnicą.

Przegrana Paźdżlora z Herpe- 
rem nie powinna także stanowić 
zaskoczenia. Na listach europej
skich Herper notowany jest 
przeważnie na 4 miejscu, a 
więc należy do czołówki euro
pejskiej. Herper, to zawodnik 
szybki, bojowy, posiadający do
brą kondycję i silny cios. Her
per od pierwszego pojedynku z
Paździorem Dortmundzie
dwa lata terpu, zrobił pewne 
postępy, Paździor natomiast ob
niżył loty i obydwaj spotkali 
się w momencie, gdy siły się wy
równały, ewentualnie, gdy Her
per uzyskał lekką przewagę.

Warto sobie praypomnieć, że nie 
tylko Herper potrafi dosięgnąć cio
sem naszego mistrza Europy. Paź
dzior był także na deskach podczas 
meczu z NHD, kiedy to w I run
dzie celnie trafił go bardzo prze
ciętny Waga.

Paździor byl także celnie trafio
ny podczas turnieju wrocławskiego 
przez Kuleją. Pobłażliwości sędzie
go ringowego należy zawdzięczać, 
że Kazia nię liczyli. (Po walce tłu
maczono nam. tę liczenie byłoby in
gerencją na korzyść Paźdżlora, bo 
mógłby podczas tych 8 sekund od
począć — może to I prawda). Wre
szcie w Essen Herper posłał na
szego reprezentanta na- deski.

Te trzy wypadki świadczą, iż 
coś niedobrze jest z gardą na
szego Kazia, że zupełnie niedo
brze jest z refleksem, a już cał
kiem źle z kondycją. Na te 
mankamenty zwracaliśmy już 
uwagę niejednokrotnie, ale ja
koś ai i Paździor, ani jego tre
ner, wniosków z tego nie wy
ciągnęli. '

O Dampcu II. Jego koledzy z 
reprezentacji mówią, że jest. 
..wzorcowym leniuchem". Szko
da, bo chłopiec ma wielki ta
lent. doskonałe warunki i dużo 
umie, nie robi więc wrażenia 
człowieka,' który uparł się za
wieść nadzieje nas wszystkich.

KTO WYMYŚLI 
LEKARSTWO?

Według opinii kolegów, którzy 
oglądali mecz w Esęen, cal» 
drużyna walczyła poniżej for
my, grzeszyła brakiem przygo
towania kondycyjnego. Nieste
ty, za często o tym słyszymy od 
wielu lat, Jakże to? Nie ma 
lekarstwa, by wreszcie zapewnić 
im jaką taką kondycją, Stale

W Wyścigu 
Dookoła Egipt» 
bez zmian

dniu przerwy w 
m Dookoła lig 
udnicy wyrusz; 
r,ic V etapu, ku:

ości. Zwycięzcą etapu 
y kolarz radziecki Jr- 
■y uzyskał czas — 2.38.38, 
sce zajął numun vasiie

czwartej pozycji, z la-
czasem jak 

mych zostało » 
.-Her i Pluska! 
:ew i Bobkow 
ow i Kobozrw

i Serban (lii 
klasyfikacji po 5 e'.a[ 
-ily większe zmiany.

Braune,
(NRD), 
(Bulga-

w dalszym c ągu przodow- 
jest radziecki kolarz Pie- 

20.e4.42 przed loerflcrem
zjjmule Jeczenko (ZSFE) — 20.10.23. 

' Drużynowo prowadzi NRD — 60.15.09
przed ZSRR — 60.20.53. (PAP).

KAIR. Szósty etap międzynarodo
wego wyścigu kolLlsk ego Dookoła 
Egiptu ż Guizah do Suezu (130 km) 
wygrał kolarz NRD Pluskał w 
3:11,18, przed zawodnikami radziec-

Kliś uratował wynik meczu w 
Essen i zdobył miano najlep
szego pięściarza naszej drużyny 

w tym spotkaniu.
Fot. „PS" E .warmiński

Kazio Paździor jest już bardzo 
zmęczony i jego nieprecyzyjne 
ataki w III rundzie walki z 
Herperem kończyły się tak nie

efektownie.
Fot. CAF

kimi Jeczenką 
wem — 3:12.18

3:11.48, Piętro- 
Kobczewem —

Zespoły ZSRR, NRD. Rumunii, 
Bułgarii i Grecji sklasyfikowane 
zostały ną tym etapie w jednako
wym czasie — 9:36,54. Liderem 
Indywidualnym po 6 etapach lott 
nadal Pietrow (ZSRR) z czasem 
23:16,59. Ma on półtorej minuty 
przewagi nad kolarzem NRD Loef- 
flerem.Drużynowo po 6 etapach prowa
dzi re”prezentacja NRD (69:32.03), 
mając nadal prawie 6 min. przewa
gi nad kolarzami ZSRR, którzy zaj
mują drugie miejsce. (PAP)

Pierwszy 
„kroczek" 
w Warszawie

WARSZAWA, 8.2. W stołecznej
hali Gwardii odbyły się w niedzie
lę finałowe spotkania I Kroku Bo
kserskiego. które przyniosły nastę-» 
pujące rozstrzygnięcia: juniorzy — 
papierowa Żukowski (Gwardia) po
konał ^:2 Graniszewskiego (Start 
Podlasie), kogucia .Takacki (Dru
karz) zwyciężył Wasilewskiego (Ur
sus). piórkowa Walczak (Staroukaj 
wygrał z Kóściolowskim (Sarmata), 
lekka Biernacki (Gwardia) wygrał 
3:2 z Bieńkowskim (Polonia), lek
kopółśrednia Borek (Drukarz) zwy- 
ciężył przez tko w 3 r. z Magier- 
skim (Mazoria Płock), polsrednia 
Kuliński (Gwardia) wygrał \valko- 
werem z powodu nie zgłoszenia się 
na wagę Kowalskiego (Polonia) 
lekkośrednla Dominiak ITcf-r-fr? 
wygrał 3:2 z Paluszkiem (Gwardia), 
średnia Kosk (Gwardia) zwyciężył 
3"t Kucińskiego (Mazovia Płock), 
półciężka Mizerski (Legia) pokonał 
Babańczyka (Skra). To ostatnie 
spotkanie miało miejsce przed 
dwoma tygodniami w sali Legii.

Seniorzy: musza Zbrzeźny (Sar.

(Polonia)
zwyciężył

mata) wygrał z Matejką (AZS), 
piórkowa Budny (Drukarz) pokonał 
Banu(skiego (Sarmata), lekka Dę- 
becki (Drukarz) wypunktował Ten- 
derendę (Drukarz), lekkopółśrednia 
Malec (Legia) pokonał, 3(2 Głady
sza (Drukarz), pólśrednia Hofman 
(Skra) wygrał z Czartakiem, które
go sekundant poddał w 3 r„ lekko- 
średnia Szymaniak (Lechia Gro
dzisk) zwyciężył przez tko w’ 1 r, 
Łubniewsklego (AZS), średnia Bo- 
chanek (AZS) wypunktował Zarzyc
kiego (Drukarz).

W punktacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajął Drukarz — 31 pkL 
przed Gwardią — 21 pkt, Polonia 1 
AZS — po 13 pkt.

W I Kroku najlepiej zaprezento
wali się pięściarze Drukarza, w 
czym jest duża zasługa ich trenera 
Stanisława Sinlecha.

(J- w.)

Prasa Zagłębia Rułiry
o meczu NRF I

ESSEN, 7,2. Cała sobotnia prasa 
Zagłębia Ruhry poświęca wiele 
miejsca nilgdsypaAstwo-wemu spot
kaniu NRF — Polska w boksie.
Mimo, że meoz zakończył się bar
dzo późno, wszystkie dzienniki 
zamieściły obszerne sprawozdania, 
w których wyrażają zadowolenie 
z niewątpliwego sukcesu, Jakim 
dla pięściarzy NRF Jest ---- -
Polską — najsilniejszą, 
podkreśla, amatorską
Europy.

„WESTDEUTSCHE

remis z 
jak się 
drużyną

ALLGE-
MEINE" podkreśla bodowość pię
ściarzy niemieckich oraz wielkie 
niespodzianki w postaci porażek 
Paźdżlora i Walaska,

„NEWE RUHRZEITVNG" ptsze, 
te pięściarze polscy sprawiał) 
wrażenie sial» przygotowanych 
do tego meczu. Uwtdocnniło to 
sią w dłiiym ich zmęczeniu w o- 
statnleh rundach.

„EBSENER 8TADTAN7IEIGER" 
— pismo zajmujące się zagadnie
niami gospodarczymi — zajęło sta
nowisko odnośnie nieodpowied-

niego zachosvania się widowni po 
walce Zawadzki — Rascher. Spra
wozdawcy tej gazety podobał się 
szczegónie Homberg, który wyso
ko wypunktował Kukiera.

Bardzo dużo miejsca poświęcił 
spotkaniu „Rtnin nachrich- 
1EN", Pismo zamieściło zdjęcia 
z przyjęcia u nadburmlstrza Essen, 
podkreślając Jego serdeczną atmo
sferę,

„6 tys. widzów, którzy, mimo 
gęstej mgły, dobrnęli do Gruga- 
halle — pisze sprawozdawca tej 
gazety — nie przypuszczało, że 
zespól NRF uzyska zaszczytny, re- 
mlsowy wynik w meczu z fawo- 
K,n, Jakim była przed spotka- 

drużyna polska",
„Gwizdy — piszo irnei gazeto— 

Jakie rozlegały się po walce Za
wadzki — Rascher świadczą, i.e 
publiczność niedobrze oceniła tę 
walkę, Polak bowiem był lepszy".

„RILD.7.EITUNG" zamieścił w 
czołówce działu sportowego tytuł 
„Remis, który Jest sensacją". 
Sprawozdawca tego pisma. Jeden 
l nielicznych, którzy napisali

Polska
prawdę o walcie Walasek — Ha« 
schka stwierdza: „3 minuty czeka
liśmy na ogłoszenie tego wyniku. 
Zawodnikiem lepszym hyl Jednak . 
Polak, ale sędziowie widzieli Ina
czej".

W rozmowach pomeczowyth ■wie
lu działaczy niemieckich twierdzi
ło że Jednak Walaskowi powinno 
być przyznano zwycięstwo, Sędzia 
ringowy Neussgon z Frankfurtu 
uważa, że Walasek wygrał 3S1SS, 
sędzia punktowy NRF Bobstcn a - 
Lubeki wypunktował 80:6» ze 
wskazaniem na Niemca, a neu
tralny Gaitskoll o Londynu dał 
Polakowi przegraną 4 punktami. '

Dopiero później, podczas współ- ' 
nej kolacji, Anglik — po diui- 
srei dyskusji zgodził się, ii ras- * 
czywtścio walka była bardzo wy
równana,

Bardzo ciekawe Jest wypciwJed# i 
Gaitskelia na temat ewentualnych ,, 
meczów Anglia, NRF i Polska. 
Twierdzi on, «o Anglia wygrałaby . 
boa trudu a NRF, alt uległaby .
beMpHacyJnl* FolK«, (PAW


